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Niemcy zachodnie

Z Pretorii dono­
szą, że nowy rząd 
nacjonalistyczny 

południowe Afry­
ki — Malana — 
postanowił zwolnić 
niezwłocznie 5 wię­
źniów politycznych, 
skazanych za zdra­
dę i sabotaż. Wśród 
więźniów objętych 
tym nagłym aktem 
łaski znajduje się 
Sydney Robey Lie- 
brandt, który w ro­

ku 1947 został skazany na śmierć przez 
trybunał nadzwyczajny, udowodniono 
mu bowiem, że w czasie wojny przybył 
niemiecką łodzią podwodną z Niemiec 
do południowo-zachodniej Afryki. Na­
stępnie wyrok śmierci zamieniono mu 
na dożywotnie więzienie. (PAP)

Min. spraw. Swart, komentując decyzję 
nowego rządu oświadczył, iż ma ona na 
celu „polepszenie losu obywateli Unii, 
wyczerpanych przeżyciami wojennymi i 
wykorzenienie wszelkich zawiści i niepo­
rozumień". Jak dotychczas, „wspaniało­
myślność" rządu Malana ogranicza się 
wyłącznie do nazistów. (API)

koioniq ŁJSA
MIN. BIDAULT 

^przyznaje się 
do poroźki

Wczoraj francuskie Zgromadze­
nie Narodowe wznowiło debatę 
nad uchwałami londyńskimi. Głos 
zabrał deputowany Pierre Cot, by­
ły minister lotnictwa. Poddał on 
uchwały londyńskie surowej kry­
tyce. „Nasi alianci zachodni po­
winni zrozumieć, że należy czynić 
pewną różnicę między ofiarami i

Zawiniła mina magnetyczna

130 śmiertelnych ofiar
w katastrofie duńskiego statku

na 
po-

pokładami zniszczonego statku. Zwłoki 
mające na sobie przeważnie tylko bie­
liznę leżą wszędzie wśród zniszczo­
nych mebli i ązkła Eksperci morscy u- 
stalają dokładnie przyczyny katastro­
fy. Wody przybrzeżne, na których wy­
darzyła się katastrofa uważane były za 
całkowicie odminowane i bezpieczne. 
Trzy stolice skandynawskie Kopenha­
ga, Oslo i Sztokholm nadały w piątek 
wieczorem audycję radiową dla ucz­

Z początkiem przyszłego tygodnia odbędzie się we Frankfur­
cie konferencja gubernatorów angloamerykańskich w Niemczech 
generała Robertsona i gen. Ciay‘a z wszystkimi premierami Bi- 
zonii na temat przyszłych zmian politycznych w Niemczech. Ko­
la polityczne podnoszą, że konferencja ta dotyczyć będzie spra­
wy powołania do życia w zachodnich Niemczech parlamentu 
ustawodawczego.

Koło zatoki Malborg, najechał 
minę magnetyczną i wyleciał w 
wietrze duński statek pasażerski 
„Kjoebenhaven" Według dotychczaso­
wych oficjalnych obliczeń spośród 400 
pasażerów zginęło 130, wydobyto jed­
nak na razie zaledwie zwłoki 13 ofiar. 
Uratowało się na pewno 261 osób. Wie­
lu rozbitków zostano jednak poważnle 
rannych.

Akcji ratunkowej przyglądały się w 
napięciu tłumy stojące na bulwarach 
nadbrzeżnych. Nurkowie donieśli o jeżenia pamięci zmarłych tragicznie 
strasznych scenach jakie zobaczyli podjofiar. (PAP)

Bułgaria pragnie
naprawf stosaniców

z Turcją i Grecją
PRZEMAWIAJĄC NA POSIEDZENIU 

ZGROMADZENIA NARODOWEGO W 
ZWIĄZKU Z RATYFIKACJĄ UKŁADU 
PRZYJAŹNI MIĘDZY POLSKĄ A BUŁ­
GARIĄ, WICEPREMIER I MINISTER 
SPRAW ZAGRANICZNYCH KOLA- 
ROW, PORUSZYŁ SPRAWĘ STOSUN­
KÓW BUŁGARII Z TURCJĄ I GRECJĄ.

Rząd nasz — oświadczył wicepremier 
— szczerze dąży do współpracy ze 
wszystkimi narodami opartej na równo­
uprawnieniu oraz wzajemnym poszano 
waniu niepodległości narodowej i su­
werenności państwowej. Niestety dą 
żeni© naszego rządu do utrzymania sto­
sunków dobrego sąsiedztwa z Turcją, 
nie spotkało się dotychczas z wzajem 
nością.

Następnie mówca wyraził ubolewanie 
z powodu tego, że dotychczas nie dało 

(Się przywrócić stosunków dyplomatycz­
nych między Bułgarią a Grecją. Główną 
przyczyną tego stanu rzeczy — podkre­
ślił wicepremier Kolarow — je®<* fakt, 
że rząd ateński nie chce wyrzec się 
swych zaborczych celów w stosunku 
do Bułgarii. Drugą przyczyną i nieist-

ulenia stosunków dyplomatycznych 
między Grecją ; Bułgarią, są nieprzer 
wane prowokacje i systematyczne na 
ruszanie integralności .terytorium buł­
garskiego ze strony Grecji. Wszystko 
to wywołuje niepokój narodu bułgar­
skiego, tym bardziej, że Grecja utrzy­
muje w pogotowiu bojowym wojska 
wciąż zbrojone z pomocą cudzoziem­
ców, podczas gdy Bułgaria zdemobili­
zowała swą armię i zredukowała jej 
stan liczebny do granic, przewidzianym 
traktatem pokojowym. (PAP)

Słowacka Rada 
podała się 

do dymisji
W związku z uprawomocnieniem 

się nowej konstytucji Republiki Cze­
chosłowackiej, słowacka Rada Powier­
ników podała się do dymisji, umożli­
wiając tym samym utworzenie nowej 
Rady na zasadach konstytucyjnych: 
Słowacka Rada Powierników z siedzibą 
w Bratysławie była rządem autono­
micznym Słowacji. Przewodniczącym 
słowackiej Rady Narodowej jest zna-: 
ny przywódca słowackiego ruchu opo­
ru Karol Szmidke a przewodniczącym 
Rady Powierników dr Husak. W pras- j 
kich kołach politycznych przewiduje 
się, że' dr Husak zostanie wicepremie-'

katami — powiedział depnt. Cot. —- 
Jeżeli powiemy „tak“ będziemy 
mieli łatwiejsze stosunki z Wielką 
Brytanią i Ameryką w ciągu nad­
chodzących tygodni, ale nasze 
trudności wzrosną na dalszą metę“.

Plany stworzenia państwa zachod­
nich Niemiec spotykają się szczególnie 
w strefie radzieckiej z ostrą krytyką. 
Plan zamienienia Bizonii na kolonię 
amerykańską, eksploatowaną przez 
wielki kapitał nie wzbudza jednak en­
tuzjazmu również opinii Niemiec za 
chodnich, które stały się przedmiotem 
handlu imperialistów anglosaskich. W 
prasie w miarę ujawniania kulisów po­
lityki anglosaskiej podnoszą się coraz, 
częściej głosy ostrej krytyki.

Dziennik berliński „Neues Deutsch- 
land" wylicza 7 zasadniczych punktów, 
które stały się celem dążeń anglo-ame- 
rykańskich okupantów i ukrytych mię­
dzy wierszami komunikatu urzędowego 
z zaleceniami konferencji londyńskiej. 
Są to:

Niemcy zostaną rozbite na 2 zasadnicze 
części z Niemcami Zachodnimi, podzielony­
mi na 12 odrębnych krajów, na czele;

Zagłębie Ruhry ma być wyodrębnione z 
Niemiec i umiędzynarodowione, w rzeczy­
wistości stać się ma amerykańską kolonią, 
jako główne źródło dochodów kapitalistów 
amerykańskich;

okupacja potrwać ma do 1973 roku, przy 
czym w zasadzie podział na 3 dotychczaso­
we strefy okupacyjne byłby nadal utrzyma­
ny. Po 25 latach okupacji faktycznej zagłę­
bie przemysłowe otrzymać ma nadal spe­
cjalne nadzorcze organy kontrolne;

przeprowadzenie poprawek granicznych i 
zmian terytorialnych na granicy' zachodnich 
Niemiec na rzecz Francji, Luksemburga, 
Belgii i Holandii w celach utworzenia an- 
glo-amerykańskich punktów strategicznych 
w Europie;

wprowadzenie reformy walutowej 1 tzw. 
dolara okupacyjnego w miejsce dotychcza­
sowej marki niemieckiej dla całkowitej 
likwidacji niemieckiej konkurencji gospo­
darczej ;

pod egidą opanowanych psychozą wojen­
ną amerykańskich kapitalistów i monopoli­
stów powstać ma ognisko faszystowskich 
zbrodniarzy, oraz

Niemcy mają być ujarzmione i zepchnięte 
do roli niewolników kolonialnych lub na­
jemników.

Pismo żąda od całego narodu nie­
mieckiego, by w żadnym wypadku nie 
przykładał ręki do tych haniebnych 
zamiarów i prowadził wytężoną walkę 
na rzecz pokoju, domagając się trakta­
tu pokojowego z okupantami i wyco­
fania wojsk okupacyjnych z Niemiec.

konferencji londyńskiej, w sprawie 
Niemiec. Minister spraw zagranicznych 
Bidault przyznał, że Francuzi poczynili 
koncesje w Londynie. Zdaniem jego, 
w sytuacji w której znajduje się Fran­
cja wobec swoich kontrahentów nie 
można było osiągnąć lepszych rezulta­
tów.

Anglia obawia się
„aktu rozpaczy

Korespondent Reutera w Paryżu 
stwierdza, że wśród obserwatorów par­
lamentarnych panują większe niż do­
tychczas wątpliwości, czy rząd uzyska 
chociażby nieznaczną większość w gło­
sowaniu nad przyjęciem zaleceń lon­
dyńskich.

Korespondenci prasowi w Londynie 
oświadczają, że wyniki debaty Zgro­
madzenia Narodowego w Paryżu są 
oczekiwane z niepokojem w stolicy 
Wielkiej Brytanii. Przyczyną ' tych 
obaw jest fakt, że Francja zrozumiaw­
szy swą bezsilność wobec Stanów Zje­
dnoczonych i Wielkiej Brytanii może 
zdobyć się „na akt rozpaczy”. (API)

H

Przęsło 2 miliony Włochów 

bez
Komitet naczelny włoskiej General­

nej Konfederacji pracy oblicza ilość bez­
robotnych we Włoszech na 2 mil. 390 
tysięcy. Komitet domaga 
wydania zarządzeń, które 
godzić bezrobocie. (PAP)

się od rządu 
mogłyby .zla­

I

okupacyjnych z Niemiec. 
(ZAP)*

Francuskie 
kontynuuje

Zgromadzenie Narodowe 
debatę nad zaleceniami

Sport z osłalniej chwili

Praga —
Śląsk

IRozegrany w dniu wczorajszym 
w Katowicach międzynarodowy 
mecz piłkarski reprezentacyj Śląska 
i Pragi czeskiej — zakończył się 
nieznacznym zwycięstwem Cze­
chów w stosunku 3:2,

Reprezentacja Poznania* 
Warta 6:10

Mecz bokserski powyższych ze­
społów zakończył się zwycięstwem 
drużyny Warty nad reprezentacją 
Poznania w stosunku 10:6. Nie­
małą sensacją był remis mistrza 
Polski Kasperczaka z Liedkiem 
(Warta).

Nip.udane zabiegi
Anglosasów
» BLOK 
SKANDYNAWSKI

„Krasnaja Zwiezda“ podaje, że 
kola amerykańskie wywierał?/ 
presję na Szwecję, Norwegię i Da­
nię, usiłując skłonić kraje skandy­
nawskie do zawarcia bl-oku woj­
skowego. Blok skandynawski, po­
dobnie jak blok zachodni, miał 
znajdować się pod patronatem 
Stanów Zjednoczonych.

Pcwzczególne kraje skandynawskie 
zajęły jednak rozmaite stanowiska. 
Szwedzi wypowiedzieli się za utworze­
niem samodzielnego bloku skandynaw­
skiego, bez włączenia go do bloku za­
chodniego. Stanowisko Szwedów po­
parli Duńczycy, natomiast Norwego­
wie wypowiedzieli się za przyłącze­
niem krajów skandynawskich do bloku 
zachodniego.

Wielka Brytania otwarcie inter­
weniowała ostatnio, pragnąc przefor­
sować tezę norweską. Rząd, brytyjski 
wysunął pod adresem Sztokholmu 
postulat porzucenia polityki neutral­
ności. Jednocześnie wezwał Bevin 
ambasadora Szwecji, Norwegii i Da­
nii, usiłując uzgodnić sprawę przy­
stąpienia tych krajów do bloku za­
chodniego. (PAP)

POLSKA i FINLANDIA 
rozszerza 

wymianę towarowa
W dniu ll bm. wyjechała do Helsi­

nek polska delegacja handlowa pod 
przewodnictwem dyrektora departa­
mentu min. przemysłu i handlu dr. Sta­
nisława Galla.

W skład delegacji wchodzą: zastępca 
dyrektora departamentu traktatowego 
w Min. Przem. i Handlu dr Bronisław 
Kowalski, przedstawiciele Ministerstwa 
Skarbu i Narodowego Banku Polskiego 

i oraz eksperci zainteresowanych prze- 
umysłów.
i Tematem rokowań będą sprawy zwią- 
Jzane z rozszerzeniem dotychczasowych ' 
jstosunków handlowych polskę-fińskich.
| (PAP)

Truman usprawiedliwia się
i powtarza stare argumenty

Prezydent Truman wygłosił na uni- prosta i że „nie potrzebne są żadne 
wersytecie w Berkeley przemówienie dyskusje ani konferencje na ten te- 
polityczne na temat obecnej sytuacji mat”. (API) 
międzynarodowej.

Truman poświęcił dużą część swego 
przemówienia usprawiedliwieniu Sta­
nów Zjednoczonych z odrzucenia pro­
pozycji radzieckiej o rozpoczęcie ro­
kowań w sprawie usunięcia różnic 
istniejących między obu narodami. 
Truman powtórzył swe zwykłe argu­
menty o woli pokoju ze strony Stanów 
Zjednoczonych, i starał się obarczyć 
winą za obecną naprężoną sytuację 
międzynarodową ZSRR.

Mówiąc na temat Grecji prezydent 
oświadczył, że sprawa jest zupełnie

U) skrócie
LOTNICY AMERYKAŃSCY w czasie 
ćwiczeń u wybrzeży Korei zrzucili 
prawdziwe bomby, zatapiając 11 ko­
reańskich łodzi rybackich. 9 rybaków 
zginęło, zaś 10 odniosło ciężkie rany.*
WĘGIERSKA RADA MINISTRÓW 
zatwierdziła przedstawiony przez mi­
nistra oświaty i wyznań religijnych 
projekt ustawy, o przejęciu przez 
administrację państwową wszystkich 
szkól, z wyjątkiem seminariów du­
chownych.

Komitet ekonomiczny Rady Ministrów na posiedzeniu w d«iu 11 bm. 
powziął uchwałę w sprawie wytycznych narodowego planu gospodar­
czego na rok 1949 i w sprawie szczegółowego planu wytwórczości prze­
mysłowej na rok 1948.
Komitet Ekonomiczny zatwierdził pla-

rem w nowym gabinecie czechosłowac-. ny zaopatrzenia na 3 kwartał br. w 
kim, który ukonstutuuje się w pierw- węgiel i brykiety, koks asfalt, parafi- 
szvch dniach przyszłeao tygodnia • ;nę, blachę cynkową, żarówki, linki 

miedziane i druty oraz w artykuły chem. 
; W dalszym toku obrad Komitet u- 
l chwalił projekt dekretu nowelizujące- 

nr-zodwniennp rnTnnrradzBMe DTC-

I

| BELGIA zagrożona
stonStą

Belgię nawiedziła w ostatnich dniach : 
katastrofalna plaga stonki ziemniacza­
nej. Ponieważ każdy przypływ morza 
wyrzuca miliony tych owadów na wy­
brzeże, władze belgijskie wysłały spec­
jalne oddziały wojska, młodzieży szkol­
nej i robotników, którzy walczą bardzo) 
dzielnie z tą plagą. (P. R.) |

go przedwojenne rozporządzenie pre­
zydenta R: P. o utworzeniu przedsię­
biorstwa „Polskie Koleje Państwowe”. 
Projekt dekretu przewiduje zasadniczą 
reorganizację PKP i utworzenie dy­
rekcji generalnej PKP*

W czasie obrad konferencji regio­
nalnej CUP w Sopocie, dyrektor De­
partamentu koordynacji CUP p. Bro­
nisław Minc, wygłosił referat, na te­
mat zadań narodowego planu gospo­
darczego na rok 1949.

W roku 1949 inastąpi rozszerzenie 
planowania na usługi socjalne i kultu­
ralne. W przemyśle państwowym na­
stąpi pogłębienie planowania technicz­
nego, zostanie stworzony plan zniżenia 
kosztów własnych, d plany produkcji 
przemysłowej połączą się organicznie 
z planami kosztów własnych i finanso­
wymi

Koniecznością jest również rozwój 
państwowego planowania pośredniego 
w dziedzinie przemysłu prywatnego 
i rzemiosła. Stoi przed nami zadanie u- 
łożenia takich wytycznych rozwoju 
prywatnego przemysłu i rzemiosła, 
które zapewnią rozwój działów poży­
tecznych dla gospodarki narodowej ii 
wzrost kontroli państwowej. (PAP) i

*
STANY ZJEDNOCZONE zgodziły się 
oddać do dyspozycji hr Bernadotte 
3 statki oraz 3 samoloty dla kontro­
lowania rozejmu w Palestynie.*
W PRADZE odbyło się pierwsze po­
siedzenie polsko - czechosłowackiej 
Komisji dla współpracy w dziedzinie 
planowania gospodarczego i staty­
styki- *
RADZIECKO - HOLENDERSKI układ 
handlowy parafowany został w dniu 
wczorajszym w wyniku rokowań, 
które toczyły się przez 2 miesiące 
między rządem radzieckim i delegacją 
holenderską. *
SĄD WOJSKOWY w Salonikach ska­
zał na śmierć 12 osób, w tym 6 ko­
biet za udzielanie pomocy powstań­
com.

*
W ANGLII w pobliżu lotniska Ro: 
naldshay (Isle of Man) rozbił się po­
spieszny samolot brytyjski, 5 pasa­
żerów zginęło, 2 uratowało się. Pilota 
dotychczas nie odnaleziono.



Erich
mogileński „kreisleiter"

skazany na 15 lał wiezienia
Orzeczeniem Sądu były starosta i „kreisleiter" powiatu mogileńskiego, Erich 

Daniel skazany został za zbrodnie z art. 2 i 4 dekr. o zbrodniarzach faszy­
stowsko-hitlerowskich na łączną karę 15 lat więzienia z zaliczeniem dotycłr 
czasowego aresztu od 10. 1. 1947 r., po bawieniem praw obywatelskich 
norowych na okres 5 lat oraz konfiskatę mienia.

i ho-

Daniel
trupio

W czasie ogłaszania wyroku 
był wyraźnie podenerwowany i 
blady, jednak całą siłą woli panował 
nad sobą. Po zakomunikowaniu 
przez tłumacza decyzjfi Sądu, Daniel 
przyjął wyrok z zupełnym spokojem, 
oddając w stronę stołu, sędziowskiego 
kilkakrotny, głęboki ukłon. (Kc)

Na popołudniowej sesji trzeciego 
dnia procesu przeciwko b. staroście i 
„kreisleiterowi" mogleńskemu Ericho­
wi Danielowi oraz w ciągu czwartego 
dna procesu Sąd przesłuchał pozosta­
łych świadków, a m. in. Jana Wietrzy- 
kowskiego z Mogilna, Józefa Kantor­
skiego, Teodora Mansa i Antoniego 
Czerwińskiego z Grabowa, Franciszka 
Floetera z Gębie, Stanisława Bukow­
skiego i Sylwestra Andrzejewskiego z 
Mogilna oraz Leona Ornatka ze Strzel­
na. Na polecenie Sądu w piątek przed 
południem zostali aresztowani na sali 
rozpraw świadkowie Kantorski z Gra-1 
bowa i Barczak z Mogilna za złożenie | 
fałszywych zeznań. Oświadczyli 
jakoby oskarżony Daniel w s 
1940 roku miał brać udział w egzekucji, 
dwóch Polaków nad jeziorem trzeme-| 
ezeńskim, a nawet pomagać przy za- toczył się proces przeciw Elzie Erlich, 
’ \ , komendantce oddziału kobiecego w o-

Dwa i póPmiliona 
zebrano w Wielkopolsce 
na Dom Jedności 

Robotniczej 
czasie 1-majowej zbiórki na fun- 
budowy Domu Zjednoczonej Par-

W 
dusz 
tii Robotniczej, jaka odbywała się na 
terenie wszystkich miast Wielkopolski, 
zebrano ogółem 2 652 588 zł. Wielko­
polska zajęła w ten sposób drugie 
miejsce wśród wszystkich województw.

W Poznaniu społeczeństwo ofiaro­
wało do puszek kwestarskich 386 
tys. zł. Na drugim miejscu znajduje 
się Wolsztyn z kwotą 121 tys. zł, 
a dalej Krotoszyn — 108 tyś., Konin 
— 105 tys. i Kościan — 104 tys. zł. 
Ogółem ofiary złożyło 800 tys. osób.

(1)

Maikom odbierała niemowlętai
i odsyłała na spalen e 

styczniu elziś saata cloczakatia sio kary śmioroi 
gzekucjij 6

W Sądzie Okręgowym w 'Lublinie

tkopywaniu zwłok.
W piątek punktualnie o godzinie 16 bozie koncentracyjnym na Majdanku, 

przewodniczący Sądu udzielił głosu Rozprawie przewodniczył sędzia Czer- 
prokuratorowi, który w dłuższym prze-jniak, oskarżał prokurator Rutoński. 
mówieniu naświetlił zbrodniczą dzia-| Oskarżona r’~z.________ ------------ ___ .1 Oskarżona Elza Erlich rozpoczęła 
łalność oskarżonego. Kończąc swe prze-(służbę w obozach koncentracyjnych w 
——s_ —----- —1940 roku, przechodząc przeszkolenie

iw obozie kobićcym w Ravensbrueck. 
' Stanowisko w obozie koncentracyjnym 
na Majdanku objęła w 1942 r. Kwali­
fikacje jej były wysoko cenione przez 
władze obozu zagłady. Elza Erlich prze- 

I prowadzała wielogodzinne apele, karała 
więzione kobiety. Biła je pejczem po 
twarzy, nie zezwalała na leczenie oraz 
przeprowadzała osobiście selekcje, kie­
rując więźniarki' do komór gazowych. 

Morderczyni przeprowadzała również

mówienie oskarżyciel publiczny wniósł 
o zastosowanie dla Daniela 'najwyż­
szego wymiaru kary przewidzianego w 
dekrecie o zbrodniarzach hitlerowsko- 
faszystowskich.

Po przemówieniach obrońców, udzie­
lono głosu Danielowi, który w ostatnim 
słowie okazał skruchę i dziękował Try-. 
bunałowi za obiektywizm wykazany w 
ciągu czterech dni rozprawy, prosząc 
o łagodny wymiar kary, a przede
wszystkim tylko o terminowe poziba-
Wionie on wolności P selekcje świeżo przybyłych do obozu

-- - ■ kobiet, odbierając im niemowlęta i star-
Wyrok- w procesie mogileńskim zo- sze dzieci, które kierowano do specjal- 

stał ogłoszony w dniu wczorajszym nego krematorium. Zeznania świadków 
punktualnie o godzinie 11, w szczelnie potwierdzające bestialskie zbrodnie 
wypełnionej publicznością sali hotelu i oskarżonej, wzbudziły w Elzie Erlich 
„Wolność". 'zaniepokojenie:» nie spodziewała się

wienie go wolności.

Rozszerzenie zasięgu
ft&Asiwowa&o Taałpu, polskiego w Pozn^Miu,

W celu usprawnienia zawodowej ob­
sługi teatralnej na terenie województwa 
poznańskiego oraz w celu podniesienia 
poziomu artystycznego przedstawień 
Minister Kultury i Sztuki zarządził:

Państwowy Teatr Polski w Poznaniu 
przejmie z dniem 1 września 1948 r. w 
zakres swej działalności organizowanie 
obsługi zawodowo-iteatralnej, wykony­
wanej obecnie przez Miejski Teatr w 
Gorzowie. W związku z itym Teatr ten 
przechodzi w stan likwidacji z dniem 
31 sierpnia 1948 r.

Zasadniczą wytyczną przy organizo­
waniu przez Państwowy Teatr Polski 
w Pozinaniu obsługi teatralnej na roz- 

. szerzonym terenie działania jest utrzy­
manie i stopniowy wzrost tej ilości wi­
dzów teatralnych, jaką zdobył Miejski 
Teatr w Gorzowie, zarówno w stałej 
swej siedzibie, jak i dzięki wyjazdom 
w teren Ziemi Lubuskiej. W tym celu 
Państwowy Teatr Polski w Poznaniu 
zorganizuje grupę wyjazdową z bazą 
wypadową w Gorzowie pod nazwą

„Państwowy Teatr Polski w Poznaniu" 
— Grupa Wyjazdowa w Gorzowie.

(PAP)

Kandydaturę prem. Gottwalda^

,,Prawda" w korespondencji z Pragi 
stwierdza, że wysunięcie kandydatury 
premiera Gottwalda na stanowisko 
prezydenta Czechosłowacji, spotkało 
się z aprobatą najszerszych kół społe­
czeństwa tego kraju. Należy podkreś­
lić pisze dziennik, że prezydent repu­
bliki odgrywa szczególną rolę w życiu

państwa czechosłowackiego. Jest on 
głównodowodzącym sił zbrojnych, kie­
ruje polityką zagraniczną rządu i dy­
sponuje szerokimi uprawnieniami przy 
rozstrzyganiu szeregu innych zagad­
nień państwowych. Postać prezydenta 
powinna skupiać wokół siebie wszyst­
kie twórcze siły w kraju. (PAP)

Prawo do zdrowia i radości
posiada również dziecko chłopskie

ona, iż mimo przeżytych w obozie tortur 
może wystąpić jeszcze tylu świadków.

Po przesłuchaniu 22 świadków — ko­
biet więźniarek z obozu zagłady i 
stwierdzeniu niezbitych dowodów winy 
oskarżonej,' sąd skazał ją na karę 
śmierci, konfiskatę mienia i pozbawie­
nie praw. (PAP)

Pod opieką Chłopskiego Tow. Przy­
jaciół Dzieci znajduje się obecnie po­
nad 123 000 dzieci wiejskich, z czego 
większość to dzieci chore, niedoży­
wione, sieroty i kaleki.

Z ilości tej poddano już badaniom 
lekarskim 27 972, prześwietlonych zo­
stało 2 754, a skierowanie do sanato­
riów, prewentoriów i na kurację za­
graniczną otrzymało 2 281 dzieci. Prócz 
tego rozprowadzono 7 tys. kg tranu i 
rozdano 1 020 wyprawek niemowlęcych. 
Dla dzieci zagrożonych gruźlicą uru­
chomiono własne prewentorium w 
Rabce.

Na okres letni Ch. T. P. D. planuje 
otworzenie 1 200 dziecińców dla 40 
tys. dzieci i 100 żłóbków - dziecińców 
dla 3 tys. dzieci najmłodszych. Równo­
cześnie uruchomionych zostanie 90 
turnusów kolonii dla 9 000 dzieci oraz 
8 obozów wycieczkowych dla 400 
dzieci.

Szeroko rozwiniętą akcję pomocy 
dzieciom wiejskim prowadzi ChTPD 
poprzez Koła Miejscowe, istniejące wa 
wsiach 119 powiatów. Koła te zrzesza­
ją' 39 973 członków — przyjaciół 
dziecka. (API)

Na odbudowę
GDAŃSKA
Na odbudowę zabytków gdańskich 

Ministerstwo Kultury i Sztuki przezna­
czyło 32 miliony zł. Inne kredyty Mi­
nisterstwa Odbudowy w wysokości 40 
mil. zł przeznaczone są całkowicie na 
odbudowę kościołów gdańskich. (P. R.)

Na 5 lat wiezienia
skazany zostaT defraudant Kęszycki

Swego czasu donosiliśipy o dokona­
niu defraudacji sumy 860 000 zł na 
szkodę Zjednoczenia Przemysłu Ziem­
niaczanego w Poznaniu, przez 39-let-

14 ©Hopów 

ofiar* wybuchu min
W wielu częściach kraju akcja roz'- 

minowania została już dawno zakoń­
czona. Mimo to zewsząd dochodzą je­
szcze wieści o tragicznych wypadkach 
powodowanych wybuchami niewykry- 
tych min.

Na samych tylko terenach przyczół­
kowych w Przaenyckiem i Makowskiem, 
padło ofiarą min w czasie akcji siew­
nej 14 chłopów. Okazuje się, że chodzi 
tu przede wszystkim o miny szklane, 
trudne do wykrycia przez saperów, o- 
raz o te, które tkwią głęboko w ziemi.

Przez .długie lata będzie w Polsce 
zbierała wojna obfite plony.

Krakowski Mickiewicz
zawjiwałlo Hamburga

Delegat Ministerstwa Kultury i 
Sztuki dr Tadeusz Gostyński od­
nalazł w Hamburgu, zabrany przez 
okupantów, pomnik Mickiewicza z 
Krakowa. W pomniku brak jednej 
z bocznych figur. Pomnik ten po­
siada już swoje znaczenie histo­
ryczne, gdyż postać wieszcza z 
cokołu krakowskiego wprowadził 
na scenę Wyspiański w swym 
„Wyzwoleniu14.

Inny delegat Ministerstwa Kultury i 
sztuki, prof. dr Karol Estreicher, w 
czasie ostatniej akcji rewindykacyjnej 
na terenie Bawarii odnalazł szereg 
wartościowych obrazów szkoły francu­
skiej i holenderskiej, zrabowanych w 
warszawskim Muzeum Narodowym 
przez ukraińskich SS-manów. Nadto 
prof. dr Estreicher odzyskał dla Biblio­
teki Jagiellońskiej w Krakowie kilka 
bezcennych druków oficyny Gutten- 
berga XV w. W tym oryginalne ko­
rekty tej pierwszej na świecie drukar­
ni. Równocześnie wśród innych przed­
miotów wrócił z Bawarii piękny dywan 
perski z początku XVII wieku. (PAP)

Świat przecenia rolę

energii ałomwei
Wybitny specjalista w dziedzinie 

energii atomowej dr R o b e r t Mi ł- 
1 i k a n wyraził wczoraj wątpli­
wość, czy energia atomowa istot­
nie będzie miała tak wielkie zna­
czenie praktyczne, jakie się jej przypi­
suje. Millikain oświadczył, że jego zda­
niem energia wywołana przez rozbicie 
atomu nigdy nie będzie mogła konku­
rować z innymi rodzajami energii w 
zastosowaniu praktycznym, a przede 
wszystkim z elektrycznością. „Moim 
zdaniem — powiedział dr Millikan — 
w ogóle nigdy1 niej nastąpi wiek atomo­
wy. Pomimo przewidywań jakimi sza­
fuje się obecnie w tak nierozsądny spo­
sób, uważam, że nie powinno się prze­
ceniać energii atomowej". (API)

niego Maksymiliana Kęszyckiego, zam. 
przy ul. Działyńskich 2. W dniu wczo­
rajszym Kęszycki stanął przed Sądem 
Okręgowym w Poznaniu, który rozpa­
trywał sprawę w trybie doraźnym.

W toku przewodu sądowego Kę­
szycki przyznał się do popełnienia prze­
stępstwa wyjaśniając, że podjął bez­
prawnie z konta Zjednoczenia w Ban­
ku Rolnym w Olsztynie wymienioną 
sumę, którą następnie w części wydat­
kował na własne potrzeby. Kupił on 
sobie m. in. 2 garnitury, jesionkę, 2 
pary butów, zegarek itp. a większą 
część wypożyczył. Sumę zdefraudowa- 
ną zamierzał zwrócić po uzyskaniu 
pieniędzy ze sprzedaży mieszkania ja­
kie posiadał w Warszawie.

Sąd Doraźny ocenił jednak jego po­
stępowanie, zmierzające do osiągnięcia 
korzyści majątkowej dla siebie, surowo 
i skazał go na karę 5 lat więzienia z 
utratą praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na 3 ląta. (lc)

Renesie 
literat jugosłowiański 
w Warszawie

. Do Warszawy przybył znany literat 
jugosłowiański Benesic, wybitny dzia­
łacz na polu zbliżenia kulturalnego 
polsko-jugosłowiańskiego. Profesor prze- ■ 
tłumaczył na 'język chorwacki wiele 
dzieł Mickiewicza, Sienkiewicza, Sło­
wackiego i Reymonta, i przyczynił się 
do wystawienia wielu sztuk polskich 
w teatrze w Zagrzebiu. Jedną z ostat­
nich był dramat Wyspiańskiego 
„Klątwa". (P. R.)

Znów fcędi radzie 

nad planem kontroli 
energii ATOMOWEJ

W piątek Stany Zjednoczone wezwa-t 
ły znów Radę Bezpieczeństwa do za- 
twierdzeniia planu amerykańsikiego kon­
troli międzynarodowej nad energią a- 
tomową i do umieszczenia tej sprawy 
na porządku dziennym przyszłego Ge­
neralnego Zgromadzenia, które odbę­
dzie się w Paryżu we wrześniu br.

(PAP)

■> *

Sowieckie samoloty 
o napędzie odrzutowym 

lepsza od co^losaskiok
Wczorajszy „Daily Mail" zamieścił 

na pierwszej stronie artykuł swego ko- 
respon. lotn. Courternaya, który stwier­
dza, że lotnictwo' sowieckie posiada 
nowe' typy samolotów o napędzie od­
rzutowym. Lotnictwo to — zdaniem 
korespondenta — dysponuje kilkuset 
samolotami tego typu, a badania uczo­
nych radzieckich w tej dzie^dzioie do­
prowadziły do rewelacyjnych wyni­
ków, przewyższających amerykańskie i nież narzekania na brak nowego na- 
angielskie. (API)

Dlaczego tylko 5 firm
zgłosiło praktyki wakacyjne

W swoim czasie Wielkopolski Zwią­
zek Zrzeszeń Kupieckich wydał okólnik 
w sprawie zgłaszania się przedsię­
biorstw pragnących przyjąć praktykan­
tów na okres wakacyjny. Do tej pory 
w Poznaniu na całą ilość zrzeszonego 
kupiectwa, zgłosiło się zaledwie... 
5 firm. Jak widać sprawa polega na 
jakimś dziwnym niezrozumieniu tego 
palącego problemu.

Często słyszy się w rozmowach pro­
wadzonych z kupcami zdanie, że teo­
ria sama nie wystarcza, że koniecz­
nym jest dla przyszłego kupca czy też 
pracownika handlowego zdobycie do­
świadczeń praktyki. Słyszy się rów-

rybku. Tymczasem, kiedy chodzi o

■©!

SIWIZNĘ PRZEDWCZESNĄ
usuwa łafwo i pewnie zatwierdź, przez Min. Zdrowia

ODSIWIACZ HENNINA
Sprzedaż w drogeriach i perfumeriach
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Zniesienie reglamentacji
a iwa (MniM

Stały wzrost produkcji państwowego 
przemysłu chemicznego pozwala na 
systematyczne ograniczanie listy arty­
kułów podlegających reglamentacji. 
W okresie początkowym reglamento­
wano 124 artykuły. Obecnie liczba ta 
zmniejszyła się o 46 pozycyj. Zniesio­
no ograniczenia sprzedaży farb i la­
kierów, skórgumy, wapna chlorowane­
go, bieli cynkowej, acetylenu, palni­
ków i zaworów do cięcia i spawania, 
boraksu, siarki, szkła wodnego-sodo- 
wego, barwników, kwasu mlekowego, 
kwasu mrówkowego, benzolu 9O*/o, dę­
tek i opon rowerowych, nici gumo­
wych, żelatyny technicznej itd. W III 
kwartale br. przewiduje się dalsze 
ograniczenie reglamentacji.
SRONA 2

ROSNĄ D2WIGI W PORCIE 
SZCZECIŃSKIM

Szczecin otrzyma w naj­
bliższym czasie kilka nowych 
dźwigów produkcji krajowej. 
W ich liczbie znajduje się 6 
dźwigów chwytakowych o na­
pędzie elektrycznym. Poszcze­
gólne części dźwigów zmonto­
wane zostaną na wyspie Gry- 
fii a następnie przewiezione 
na nabrzeże kaszubskie, gdzie 
rozpoczną pracę. Poza tym z 
czeskich zakładów przybędzie 
do Szczecina 10 dźwigów 7- 
tonowych. (m)

OCZEKUJEMY ANGIEL­
SKICH SAMOCHODÓW
Porty Gdynia — Gdańsk o- 

czekują w najbliższych dniach 
przybycia trzech statków an­
gielskich z samochodami dla 
Biura Odbioru Transportów 
Morskich. Ogółem statki ma­
ją przywieźć 177 samochodów 
i 4 holowniki rzeczne, (d)
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CIEKAWY WYNALAZEK W 
DZIEDZINIE MŁYNARSTWA

WZROST
ŻEGLUGI MORSKIEJ

280 milionów tono-km 
przewozach towarowych 
34,5 miliona osobo-km

Nowego ważnego wynalaz­
ku w dziedzinie urządzeń 
młynarskich dokonał mieszka­
niec powiatu łańcuckiego — 
Józef Wąsowicz. Wynalazek 
polega na ulepszeniu normal­
nych walców młyńskich i u- 
możliwia przemiał 40—45 kg 
zboża na 1 cm walca, podczas 
gdy dotychczas zdolność prze­
miałowa wynosi 20—30 kg. 
Wynalazek nie wymaga żad­
nych większych inwestycyj i 
amortyzuje się w przeciągu 
170 dni pracy, (m)

•

NAJMNIEJSZY 
TRAKTOR ŚWIATA

20 razy mniejszy od zwy­
czajnego traktora jest skon­
struowany w ZSRR traktor 
miniaturowy, przeznaczony 
dla robót polnych na niewiel­
kich obszarach i w ogrodach. 
Znajdzie on wielkie zństgfeo- 
wanie przede wszystkim w 
warzywnikach i przy uprawie 
winnic i plantacyj herbacia­
nych. . Uprawienie 1 ha wy­
maga 1,5 1 benzyny; Traktor 
pracuje z szybkością 2,5—4,5 
km na godzinę i w ciągu 
jednego dnia uprawić może 
do 4 ha ziemi, (m)

i 
w 

przewozach osobowych wy­
konają w r. b. statki żeglugi 
rzecznej na Odrze i Wiśle. 
W przewozach towarowych 
szczególnie duży udział we­
źmie tabor żeglugi na Odrze, 
który wykona ok. 200 milio­
nów tono-km. W rzecznym 
ruchu osobowym przodować 
będzie nadal Wisła obejmu­
jąc ok. 8,8 proc, planowanych 
przewozów (tabor Odry wy­
kona tylko 2,6 miliona osobo- 
km. W porównaniu z r. ub. 
ruch w żegludze rzecznej po­
ważnie wzrósł. W r. ub. wy­
konano ogółem tylko 78,3 mi­
liona tono-km, przewożąc 180 
tys. ton towarów oraz 13,4 
miliona osobo-km przy prze­
wozie 280 tys. osób, (d)

udzielenie przez firmy — w dodatku 
jeszcze w okresie urlopowym — prak­
tyki adeptom handlu, zgłasza się tylko 
znikoma ilość reflektantów.

Tego rodzaju ustosunkowanie się do 
młodzieży szkół handlowych wywołuje 
u niej rozgoryczenie i zupełnie niepo­
żądane refleksje i sądy. Brak serdecz­
nego stosunku do młodzieży ze strony 
większości placówek, musi budzić po­
ważne zastrzeżenia.

Zarządy Wlkp. Związku Zrzeszeń • 
Kupieckich jako też Zrzeszenia Kup­
ców m. Poznania uczyniły wszystko co 
leżało w ich mocy by kwestię tę za­
łatwić jak na jpomyślniej. Apele Związ­
ku i Zrzeszenia muszą znaleźć taki od­
dźwięk wśród sfer kupieckich, na jaki 
sprawa ze wszech miar zasługuje.

Praktyka wakacyjna jest pewnego 
rodzaju instrumentem ułatwiającym 
przeprowadzenie racjonalnej selekcji 
wśród młodzieży, która oderwana od 
teorii ma możność poznania blasków i 
trosk życia kupieckiego, sprawdzenia 
i skontrolowania czy obrany zawód w 
istocie je j odpowiada i czy mu sprosta.

Zgłaszanie gotowości na praktyki 
wakacyjne uczącej się młodzieży, ma 
szereg aspektów zarówno natury go­
spodarczo - ekonomicznej jak i moral- 
no-społecznej o czym w żadnym wy­
padku nie należy zapominać. Egoizm 
musi więc ustąpić stanowisku obywa­
telskiemu, musi wziąć górę poczucie 
opieki doświadczonego fachowca nad 
adeptem.

kamienie żółciowe, choroby wątroby, 71 fi l I Sprzed, w apt. i skł. apt. Labor. Fiz jol.-
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Nowe 
zrzesz* branżowe 
uj Poznaniu
W Poznaniu powstało w tych dniach 

Zrzeszenie Przemysłu Gospodniego. N‘a 
zebraniu organizacyjnym obecni byli: 
delegat Izby Przem.-Handlowej — dyr. 
Wajcht, z ramienia Wlkp. Związku 
Zrzeszeń Kupieckich mec. dr Taylor o- 
raz mgr Chojnacki — jako delegat u- 
tworzonej niedawno Centrali Przemysłu 
Gospodniego w Krakowie.

W wyniku obrad wybrano zarząd 
Zrzeszenia, w skład którego weszli pp.: 
Turno — prezes, Draheim — wicepre­
zes, Jezierski — skarbnik. M. Jezier­
ski — sekretarz oraz Ganowicz i Błaż. 
Wybrano również komisję rewizyjną i 
sąd polubowny, (c)



SĄSIEDZKA POMOC
Związek Radziecki przekłada fakty Nie dziwimy się wcale temu, że ta

i r
A

nad zapowiedzi.
Z dniem 1 lipca br. Związek Radziec­

ki anuluje 50%. reparacyj wojennych 
należnych mu od Węgier, Finlandii i 
Rumunii.

Poza tym Związsk Radziecki udzielił 
Finlandii pożyczki w wysokości 5 mi­
lionów dolarów. Pożyczka ta nie musi 
być zwrócona w dolarach, a oprocen­
towanie jej jest bardzo niskie, wynosi 
bowiem zaledwie 2%.

Rząd Radziecki stoi na stanowisku, 
że Finlandia, Węgry i Rumunia zer­
wały z polityką przedwojenną, że rzą­
dy tych państw są przyjaźnie nasta­
wione wobec 
że nie zejdą 
kracjj.

Następnym 
fakt pomocy 
rządów Finlandii, Węgier i Rumunii. 
Gospodarka Związku Radzieckiego, mi­
mo wielkich postępów wymaga jesz­
cze całego wysiłku dla rekonstrukcji 
własnego kraju. Niemniej jednak 
Związek Radziecki czyni wszystko, aby 
przyśpieszyć odbudowę tych trzech 
państw.

Pomoc ta 
jednakowo 
względu na 
postaci pożyczki dla Finlandii, czy też 
zboża dla Rumunii i Węgier na kredyt, 
czy też maszyn i traktorów, inżynie­
rów i techników.

Wszystko to dzieje się bez biurokra­
tycznej dyplomacji, bez stawiania wa­
runków specjalnych, bez żądania w za­
mian monopolów, „Celem podtrzyma­
nia przyjaźni..." — mówi tylko komu­
nikat agencji TASS.

Związku Radzieckiego i 
z obranej drogi demo-

ważnym czynnikiem jest 
rządu radzieckiego dla

ma wielorakie formy, ale 
wielkie znaczenie, bez 
to, czy udzielana jest w

Nie dziwimy się wcale temu, że ta 
wspaniałomyślna decyzja rządu ra­
dzieckiego została omówiona w pra­
sie zagranicznej w formie małej 
tatki.

Niemniej akcja pomocy Związku 
dzieckiego doszła do wiadomości 
rodów, których rządy ubiegają się o 
pomoc amerykańską bezpośrednią, lub 
w formie planu Marshalla. Nawet ma­
łe notatki w prasie zagranicznej o ak­
cji Związku Radzieckiego pomocy 
swoim sojusznikom spełniają swą 
funkcję uwydatniania różnic między 
pomocą Związku Radzieckiego, okaza­
ną szybko i bezinteresownie, a pomo­
cą amerykańską, dotychczas istnieją­
cą w teorii ,która przynosi niekończą­
ce się targi i zależność polityczną i 
ekonomiczną od Wall-Street.

O akcji pomocy Związku Radzieckie­
go dla Polski i Czechosłowacji prasa 
zagraniczna też pisała w formie ma­
łych notatek. O pomocy Finlandii, 
Węgrom i Rumunii prasa zagraniczna 
będzie pisać jeszcze zwięźlej dlatega 
właśnie, że pomoc ta jest okazana 
przede wszystkim w formie redukcji 
reparacyj wojennych. Jest to sprawa 
dużej wagi dla Anglii, która zarabia 
miliony na niemieckim węglu, dla Ame­
ryki, która zarabia miliony na niemiec­
kim przemyśle, dla Francij, która ma 
się niezgorzej z resztek, pozostawio­
nych jej przez dwa pierwsze mocar­
stwa.

Skreślenie połowy reparacyj trzem 
państwom przez Związek Radziecki 
jest dla narodów zachodnich wymow­
nym przeciwstawieniem szajlokowskiej. 
natury planu Marshalla.

Jhn Hagen
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wysepka demokracji
(Korespondencja własna (API) dla ,,Głosu Wielkopolskiego ‘ ‘ )

Paryż w czerwcu
W/- przeddzień wyjazdu z Argenty- 
” ny zauważyłem na jednej z re­

prezentacyjnych ulic Buenos - Aires 
piękny sklep z zabawkami, z napisem: 
„Pod hr. Zeppelinem'.

Już w kilka godzin potem unosiłem 
się w przestworzu, nad Rio de la Plata 
i szczątkami innego „hrabiego" — von 
Spee, który z początkiem minionej 
wojny na oczach stolicy Urugwaju sa­
mobójczo poszedł na dno.

Jeszcze parę minut i hydroplan ar­
gentyński opuścił saę na wody portu 
Montevideo. Jest to niewątpliwie naj­
bardziej europejska ze W6ziyistkich 
trzech położonych nad Atlantykiem 
stolic Ameryki Łacińskiej. Większość 
dzielnic tego miasta przypomina barw­
ne miasteczka prowansalskie. Oczywi­
ście centrum miasta — Ijdzie, jak w 
Rio de Janeiro i Buenos-Aire® buduje 
się coraz mniej — (oznaka zbliżające­
go się kryzysu ekonomicznego), — po­
siada swoje drapacze chmur, a wśród 
nich wiele o wspaniałych wprost li­
niach architektonicznych.

go i niezależnego przemysłu. W ten 
sposób Stany Zjednoczone uzależniają 
od siebie ekonomię krajów Ameryki 
Południowej.

Jeden z tamtejszych handlowców po­
kazał mi korespondencję z firmą ar­
gentyńską — opłaty celne między obu 
sąsiednimi krajami regulowane są w 
dolarach. I tu, podobnie *jak w Brazylii, 
przedsiębiorstwo trumanowskie, w po­
staci najróżniejszych komisu narzuca 
eksporterom swoje pośrednictwo. Na­
wet skóra urugwajska sprzedawana 
Francji, jest w rzeczywistości sprzeda-

nie pozostawił tych przedsiębiorstw w 
rękach międzynarodowych, czy też ro­
dzimych kapitalistów. Zachował je <Ha 
narodu.

W polityce socjalnej rząd urugwaj­
ski kroczy dalej naprzód. Kościół ka­
tolicki odzielony od państwa musiał 
się - ............ . < -
ści

Kupiectwo i rzemiosło 
na wystawie wrocławskiej

100-dniowa Wystawa Ziem Odzyska­
nych (1. VII.—30. IX. 1948 r.) organi­
zowana z okazji 3-lecia powrotu tych 
Ziem do Polski, ma być obrazem ich 
dorobku gospodarczego i kulturalnego. 
Wkład sektora prywatnego w odbudo­
wę gospodarczą Ziem Odzyskanych 
jest poważny. Pionierami na tych Zie­
miach byli: rzemieślnik, kupiec, prze­
mysłowiec, którzy z własnej inicjaty­
wy i własną pracą rąk dźwigali z ruin 
zniszczone domy, zaludniali 
łe osiedla, odbudowywali 
montowali przedsiębiorstwa 
i usługowe i przywracali 
życia wymarłym miejscowościom.

Ten wkład sektora prywatnego w 
ogólnym dorobku gospodarczo-państwo- 
wym i odradzaniu Ziem Zachodnich, 
w repolonizowaniu ich i umacnianiu 
na nich polskiego stanu posiadania, 
ma obrazować specjalny dział sektora 
prywatnego na wystawie wrocławskiej, 
organizowany przez Izbę Przemysłowo- 
Handlową i Związek Izb Rzemieślni­
czych.

Przygotowania do udziału sektora 
prywatnego w Wystawie Ziem Odzy­
skanych są w pełnym toku. Reprezen­
tacyjny pawilon Izby Przemysłowo- 
Handlowej oraz Izby Rzemieślniczej, 
dwa mniejsze pawilony prywatnego 
przemysłu fermentacyjnego i artyku­
łów cukierniczo-piekarnianych oraz ol­
brzymi pawilon restauracyjny, który 
obsłuży tysiąc osób jednocześnie (bu­
dowany przez Zrzeszenie Przemysłu 
Gastronomicznego) stanowić będą naj­
ważniejsze budynki, w których będzie 
się mieścić pokaz sektora prywatnego. 
Branżowe zrzeszenia przemysłowe i 
cechy rzemieślnicze wybudują ponad­
to 15 kiosków, projektowanych przez 
studentów architektury Politechniki 
Wrocławskiej. W kioskach tych sprze­
dawane będą wyroby Zrzeszeń i Ce­
chów. Sektor prywatny zaprezentuje 
przemysły: chemiczny, metalowo-elek- 
trotechniczny, drzewny, skórzany, pa­
pierniczy, spożywczy, budowlany, włó­
kienniczy, galanteryjny, zabawkarski,

opustosza- 
warsztaty, 
handlowe 
rumieniec

fermentacyjny, konfekcyjny oraz arty­
styczny. Specjalne zestawienia staty­
styczne i tablice graficzne zobrazują 
osiągnięcia przemysłu prywatnego, 
handlu i rzemiosła. Każdy ze zwiedza­
jących będzie mógł zaopatrzyć się w 
wyroby wytwórczości prywatnej, które 
go zainteresują. Kupiectwo dolnoślą­
skie weźmie liczny udział w wystawie, 
a kupiectwo wrocławskie urządzi kon­
kursy wystaw sklepowych, które będą 
miały na celu nie tylko podniesienie 
ich estetycznego wyglądu, ale i posze­
rzenie i pogłębienie tematów ogólno- 
wystawowych.

Uzupełnieniem Wystawy będą im­
prezy, kongresy, manifestacje, zjazdy, 
w których sektor prywatny weźmie 
liczny udział. Zapowiedziany jest wiel­
ki zjazd kupiectwa z całej Polski.

są niezwykłe. Powstał on z woli An­
glików, aby nie dopuścić Argentyny do 
całkowitego opanowania Rio de la 
Plata, ■ drogi wodnej wiodącej w głąb 
Ameryki Łacińskiej. W ten sposób pro­
wincja wschodnia Urugwaj, stała się 
samodzielną republiką tej samej naz­
wy. Ani językiem, ani rasą nie różni 
się ona’ od swej wielkiej sąsiadki.

Republika urugwajska położona mię­
dzy dwoma wielkimi imperiami — Ar­
gentyną i Brazylią, przedmiot rywaliza­
cji dwóch welkich imperializmów — 
angielskiego i ameryikańskego, mogła 
jednak i umiała rozwinąć u siebie za­
sady demokracji, realizując ustrój re­
publiki liberalnej, równie doskonały 
jak kruchy. Kruchy, ponieważ liczy 
tylko dwa miliony mieszkańców, z cze­
go na stolicę przypada około 700 000. 
Podstawą bogactwa kraju jest chów 
bydła. Mięso, wełna i skórv stanowią 
80% jego eksportu. Czy wobec tego 
Ur.ugwaj nie przypomina socjal-demo- 
kratycznej Austrii z roku 1925, która 
osiągnęła poważne wyniki na drodze 
do socjalizmu, ale nie potrafiła się o- 
przeć Dollfusowi ani Hitlerowi?

Urugwaj należy uważać za twór kru­
chy dlatego jeszcze, ponieważ główny­
mi importerami kraju są

Inwestycje yanikesowskie specjali­
zują się tu w przemyśle lekkim. Trust 
Swift-Artigas zależny jest od trustu 
Armour w Chicago, co powoduje, że 
chłodnie przyjmują zaledwie 17% dy­
spozycyjnego mięsa urugwajskiego.

Oczywiście ani jednego dolara nie 
można użyć na wyposażenie rodzime-

wana Stanom Zjednoczonym i przeka­
zywana odbiorcy^ naturalnie za słoną 
prowizją.

Niemniej

2000 km włóczęgi
po Zachodnim Pomorzu

wstrzymać od wszelkiej działalno- 
po litycznej.

System 
spG&z&ZKyak

daleko bardziej posunięty, aniżeli 
Ubez-

I 
jest 
w innych krajach zachodnich, 
pieczalnie prywatne zostały upaństwo­
wione. Nawet turystyka nabiera cha­
rakteru przedsiębiorstwa narodowego. 
Wielkie hotele w Urugwaju są również 
własnością społeczeństwa.

Naród urugwajski, jak wszystkie na­
rody, które przez cza® dłuższy płaciły 
kapitalistom zagranicznym haracz, jest 
jednomyślni e au tyimpeiialistyiczny.
Partia skrajnie prawicowa i partia 
wielkich obszarników ziemskich, któ­
rych przywódcą był Herrera i które 
wspólnie określa się mianem „herrery- 
stów", żywiły w czasie wojny niedwu­
znaczne sympatie dla państw osi. Her­
rera ani razu nie doszedł do władzy, 
a herreryści są stale w opozycji, pro­
wadząc w dalszym ciągu kampanię 
„hurra-narodową" przeciwko Stanom 
Zjednoczonym.

Umiłowanie niepodległego bytu idzie 
,w parze z pełnym poszanowaniem dla 
i wolności. Wygnani demokraci z państw 
sąsiednich, tak często pozostających 
pod dyktaturą wojskową, znajdowali 
zawsze schronienie w Urugwaju. Mon­
teyideo jest stolicą republikanów A me-

mogłaby demokracji Stanów Z jedno-' ryki Łacińskiej, 
czonych służyć przykładem. Urugwaj i ?■- posiada wM. przedsi^iopstw < <nsty-|ab; 
tucji istotnie upaństwowionych, w <
przeciwieństwie do demagogicznej ii]epjej 
bluffiarskiej polityki argentyńskiego i
Perona. Należy stwierdzić, że przedsię- t . t . .
biorstwa komunikacyjaio-transportowe,I POUtycn
jak koleje, żegluga i tramwaje są na-[wyzyskiwanych przez obszarników nie 
prawdę własnością narodu. Ani kropla Jest do pozazdroszczenia. Urugwaj tak 
rafinowanej za granicą ropy nie ma do-j długo nie stanie się krajem prawdzi- 
stemi do Urucrwaiu — kraj używa w-- J---- '-----” ■ -

Wszystko to oczywiście nie oznacza,

i ki Łacińskiej wszystko działo się naj-

stepu do Urugwaju — kraj używa 
tylko benzyny rafinowanej u siebie. 
Ńie odbyło się to bez tarć. Kiedy po­
tężne towarzystwa amerykańskie za­
groziły wstrzymaniem dostaw ropy subo- 
wej, Urugwaj najspokojniej i zupełnie 
otwarcie nawiązał stosunki ze Związ­
kiem Radzieckim. Trusty międzynaro­
dowe musiały ustąpić.

Stany Zjednoczone zażądały od W. 
Brytanii, aby spłaciła długi wojenne 
zaciągnięte wobec Urugwaju, przez 
zlikwidowanie przedsiębiorstw, jakie 
posiadała w tym, na wpół skolonizo­
wanym przez siebie kraju. Celem Wall- 
Street było pozbawienie Anglii środ­
ków presji w rokowaniach handlowych 
z Urugwajem. Rząd urugwajski jednak

wej demokracji, jak długo nie zosta­
nie tam przeprowadzona reforma rol­
na. Nawet w Monteyideo spotyka się 
nędzę, mającą swój ośrodek w dziel­
nicy chłodni.

Monteyideo jest piękne. Nie zapom­
nę nigdy ostatniego posiłku, jaki spo­
żyłem w ogrodzie jednego z rzeźbia­
rzy. Obiad składał się wyłącznie z 
mięsa. Nie sądźcie jednak, że jest to 
menu zwyczajnego chłopa urugwaj­
skiego. A. Wurmser

To juź &dańsk

WZROST PRODUKCJI TKANIN 
WEŁNIANYCH I BAWEŁNIANYCH

Stary Gdańsk jest mocno zburzo­
ny. Zycie dzisiejszych mieszkańców 
tego miasta koncentruje się głównie 
w nowoczesnych przedmieściach, 
przede wszytkim we Wrzeszczu i 
Nowym Porcie. Bo Gdańsk dawno 
już nie korzysta ze swojego 6tarego 
wiślanego portu w środku miasta, 
gdzie stoją dobrze nam znane z od- 
krytek i obrazów spichrze. Gdańsk 
dzisiejszy ma dobrze wyposażony no­
wy port nad morzem otwartym, po­
łączony z dużym osiedlem o tej sa­
mej nazwie, składającym się z nie­
zniszczonych nowoczesnych budyn­
ków.

W pierwszych latach po wojnie 
ten Nowy Port gdański był kopciusz­
kiem wybrzeża. Łatwo sobie wyobra­
zić, że kapitanowie statków woleli 
zawijać do Gdyni, miasta ludnego i 
wesołego, które wyszło z wojny nie­
mal nietknięte. Ten szkodliwy stan 
rzeczy już się jednak skończył. Tran­
sporty wyładowuje się dziś według 
planu równomiernie we wszystkich 
portach wybrzeża. Wychodzi to 
Gdańskowi na doibre. Dość duży ruch 
przy uporządkowywaniu miasta i 
odbudowie zniszczonych gmachów 
zdaje się świadczyć, że początkowy 
okres sennej martwoty należy do 
bezpowrotnej przeszłości.

Autostrada Gdańsk—Gdynia, to je­
den z najruchliwszych odcinków 
wybrzeża. Wieliki kombinat morski, 
nazywany przez niektórych Gdynio- 
Gdańskiem, zamieni w przyszłości tę 
część wybrzeża w jedno wielkie 
miasto-port, Już dziś większa część 
tej drogi prowadzi przez gęsto za­
ludnione osiedla, z których najpopu­
larniejsze są Oliwa i Sopoty.

Na szosie tTwa nieustanny zgiełk.

Wiele samochodów, jeszcze więcej 
motocykli, na chodnikach sznury 
przechodniów Obok autostrady bie­
gnie tor kolejowy. Po drugiej stro­
nie, w przerwie między domami wi­
dać dziwaczne zjawisko: środkiem 
pola pomiędzy żytami, które zasła­
nia koła i dolne partie wagonów, 
mknie — tramwaj elektryczny, prze­
pisowy jak najbardziej normalny 
tramwaj, z siecią, pałąkami itp. Nad 
szosą rozpościera się charakterysty­
czna dwutorowa sieć trolleybusów.

Tak, komunikacja na Unii Gdańsk 
—Gdynia należy do jednej z najle­
piej rozbudowanych. Była to ko­
nieczność. Większość pracowników 
Wybrzeża nie mogąc znaleźć pomie­
szczenia w pękającej od nadmiaru 
ludności Gdyni, ani w rozbitym 
Gdańsku, mieszka — i wychodzi to 
jej na dobre! — w pięknych osied­
lach ogrodniczych między tymi dwo­
ma miastami.

Po paru minutach jazdly czarny 
napis na żółtej tablicy: Sopoty. 
Skręcamy ślimakiem na prawo w 
dół. Tu jest nasza pierwsza meta i 
punkt wyjściowy do właściwej trasy.

Owionęła nas specyficzna atmosfe­
ra uzdrowiska. Kurortu — jak mó­
wiły nasze babki. Tłumy spacero­
wiczów, większa swoboda w strojach 
i zachowaniu, brak nerwowego po­
śpiechu, tak charakterystycznego dla 
naszych dni powszednich. Suniemy 
wolno główną ulicą Sopot, biegnącą 
skośnie w dół, w stronę dawnej ja­
skini hazardu Kasyna i — Morza.

Sopoty, jak większość uzdrowisk 
morskich, to właściwie jedna „po­
rządna" miejska ulica, prowadząca 
w stronę Wybrzeża. Na prawo i le­
wo od tej ulicy biegną jeszcze kró-

powiada

ciutkie pół uliczki, ele zaraz potym 
rozpoczyna się miasto-ogórd. W pię­
knych, przepysznie zielonych par­
kach kryją się śliczne pałacyki i 
wille. Krążymy jakiś cza® między ni­
mi nie mogąc nadziwić się ich uroko­
wi i liczbie. Sopoty bowiem (poza 
jednym chyba Kasynem, którego 
nikt nie żałuje) wyszły z wojny bez 
szwanku.

Zajeżdżamy do „Hotelu Dworco­
wego".. Znalazła się jakaś szopa na 
garaż, Zdążamy na górę do pokoju, 
stwierdzając ze zdziwieniem, jak 
ciężko nam iść.

— Nogi zastały się 
Genek.

Być może, że zastały się, ale o- 
prócz ołowiu w nogach czuję naj­
zwyklejsze zmęczenie w kościach. 
Dlaczego? przecież siedziałem tylko 
na siodełku i obserwowałem. Ale 
Genek, stary motocyklista, wie jak 
to jest i objaśnia mnie, Sam pęd po­
wietrza, zmiana ciśnienia, ruch i na­
tężona uwaga zmęczyć mogą nie­
mniej od praoy fizycznej. A przecież 
mieliśmy za sobą niemal 300 km, 6 
godzin nieprzerwanej jazdy z dość 
dużą szybkością.

Zimny prysznic działa ożywczo. 
Zaraz po kąpieli chcę rzucić się na 
łóżko, by odpocząć choćby godzinę. 
Nic z tego.

— Nie wolno się kłaść — prze­
strzegą Genek, —■ pójdziemy na go­
dzinny spacer i dopiero potem do 
łóżek.

Oczywiście miał rację. Już po pa­
ru minutach nogi „rozchodziły się", 
zmęczenie ustąpiło, czujemy się jak 
młode Logii

, Przed
Mmi fcwsem 

Intelektualistów
Ze wspólnej inicjatywy polskiej 1 

francuskiej odbędzie się w dniach od 
2.5 dc 28 sierpnia br. we Wrocławiu 
Światowy Kongres Intelektualistów w 
obronie pokoju.

Nad Kongresem objął patronat fran­
cusko-polski komitet organizacyjny, w 
skład którego weszli ze strony francu­
skiej: Sarrailh, Chollej, Cabannes, 
małżonkowie Joliot - Curie, Courrier, 
Peres, Cassin, Willard, Duhamel, Be- 
del, Benda, Martin Chauffier, Vercors, 
Aveline, Andre David, Le Corbusier. 
Auric, Aut*nt Lara,Pablo Picasso, Le- 
ger, Gimond, Salacrou, Jean Louis 
Barrault, Madelaine Renaud. Ze stro­
ny polskiej: prof. prof. Pieńkowski, 
Kulczyński,. Kotarbiński, Lehr-Spławiń- 
ski, Eibisch, Ajdukiewicz, Kuryłowicz, 
Dembowski, Huber, Wojciechowski, 
Sierpiński, Wędkiewicz, Dąbrowska, 
Nałkowska, J. Iwaszkiewicz, J. Paran- 
dowski, Borejsza, Kruczkowski, A. Sło­
nimski, Strynkiewicz, Dunikowski, 
Schiller, E. Bandrowska-Turska, Pa­
nufnik i Palester.

Dotychczas zgłoszenia na Kongres 
nadeszły już z Danii, Francji, Czecho­
słowacji, Meksyku, Urugwaju i Brazy­
lii. M. in. zapewnili już swój przyjazd 
na Kongres: duński pisarz Andersen 
Nexo, prof. Joliot-Curie, Pablo Picas<- 
so, Leger, Bedel, J. Ungaretti, prezes 
włoskiej Akademii Nauk — Castel- 
nuovo, Rafael Kubelik, brazylijski pi­
sarz Jorge Amadc, Salacrou, Martin 
Chauffier, Vercors i wielu innych.

(PAP)

Zygmunt JASKI

80%
otrzyma biblioteki
Wojewódzki Zarząd ZSCh we Wroc­

ławiu przystąpił do wielkiej akcji za­
opatrzenia 80 proc, gromad na terenie 
woj. dolnośląskiego w bibliotek:. We 
Wrocławiu tworzy się obecnie ekspozy­
tura Centr. Księgarni Rolniczej, która 
będzie dostarczać dla tworzących 6ię 
bibliotek książki beletrystyczne i fa­
chowe
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świecia kobiety
Ahy dzieci

najkorzystniej spędziły wakacje
Wkrótce szkoły zanikną już swe podwoje. Nadchodzi uprag­

niony czas wakacyj. Z dusznych, wyprażonych w słońcu i żarem 
buchających murów miejskich uciekać będzie, kto tylko będzie 
mógł. Przepełnione pociągi unosić będą codzień gromady tych 
szczęśliwców w góry i lasy, pełne ozonu, nad morze szumiące, 
chłodne, sycące jodem. Po zdrowie, po nowe siły i energię, po 
radość życia, która zrodzi nowy zapał do pracy. To się należy 
każdemu, bo urlop — w racjonalnej organizacji pracy zespołowej 
ma pozycję pozytywną i konieczną. Nauka i polityka społeczna 
jednogłośnie stwierdziły, że zarówno fizyczna, jak i moralna hi­
giena tego, który pracuje, wymaga dłuższej przerwy w pracy, 
jeżeli zdolność do tej pracy ma być utrzymana na poziomie.

Urlop wypoczynkowy w całej pełni
należy się przede wszystkim dzieciom. 
Ich siły żywotne, zużyte na pokonanie 
trudności nauki i na intensywny w tym 
wieku rozwój organizmu — zostały wy­
czerpane podwójnie. Pamiętajmy, że 
praca dziecka -w szkole, zwłaszcza za 
zaległościach z czasów okupacji, jest 
pracą ciężką, niekiedy może cięższą, 
niż praca robotnika. Poza tym — stan 
zdrowia naszych dzieci jest daleki od 
ideału, a nawet nie zawsze osiąga śred­
ni stopień zdrowotności. Odczymy Pir- 
queta, przeprowadzone wśród młodzie-

ży sżkół powszechnych, dały znścznie 
większy procent dodatnich, aniżeli 
przed wojną w roku 1939. Warunki wo­
jenne, w których dzieci nasze rozpoczy­
nały i prowadziły swój żywot, były rze­
czywiście warunkami nędzy prowadzą­
cej do zagłady. Tak samo w szkołach 
średnich spotyka się dziś przypadki 
gruźlicy czynnej

O swych małych obywatelach pamię­
ta państwo, pamiętają instytucje i or­
ganizacje społeczne, jak PCK, RTPD, 
Harcerstwo i in. Pamiętają, zdając sobie 
sprawę z tego, że te dzisiejsze dzieci —

I prasowanie jest sztuka

O kulturze mieszkania
Wśród popularnych sloganów zaczy-Inie. 

nających się od słów: „Pokaż mi... a 
powiem ci", najbardziej trafnym wyda­
je mi się: „Pokaż mi jak mieszkasz a 
powiem ci kim jesteś". Kulturą miesz­

kania zdradzamy 
kulturę własną.
Poza elementar- nie więc symetrii, jako wskazania przy 
nymi obowiązka-|rozmieszczaniu mebli jest równie nie­
mi utrzymywania 
wnętrza w bez­
względnej czysto­
ści, należy pamię­
tać o 
wskazań 
cznych.

. rozumieć
jako płaszczyzny 
składające się na 

które należy do- 
i artystycznie

W':i i W
szeregu 
estety- 

Musimy 
wnętrze

sześcian pokoju, 
brze skomponować 
przemyśleć zanim zabierzemy się do 
ustawiania sprzętów. Dekorator zawo­
dowy tylko w ten sposób zabiera się 
do pracy. Postronnym jednak wydaje 
się często, że rezultatem pięknego 
wnętrza jest z fantazją od „niechce­
nia'4 przestawiony mebel, lub na oko 
na wyczucie zawieszony obraz na ścia-

Zesławienie obiadów
w czasie od 14. VI. do 21. VI.'1948 r.
14. VI. 48 — poniedziałek: rosół (od nie­

dzielnej sztuki mięsa, pierożki z 
mięsem, budyń na mleku.

15. VI. 48 — wtorek: botwinka z ziem­
niakami, zrazy polskie z gryczaną 
kaszą, kompot z agrestu.

16. VI. 48 — środa: chłodnik, pierogi z
ziemniakami i serem.

17. VI. 48 — czwartek: zupa szczawio­
wa, gulasz, ziemniaki, sałata.

18. VI. 48 — piątek: zupa ziemniaczana,
ryba smażona, ziemniaki, kompot 
z rabaiberu.

19. VI. 48 — sobota: barszcz małorosyj-
ski, placki ziemniaczane.

20. VI. 48 — niedziela: zupa z rabarberu
z grzankami, kotlety cielęce, młode 
jarzynki polane masłem, ziemniaki.

21. VI. 48 — poniedziałek: zupa koperko­
wa z kaszką w kostkę, wątróbka 
duszona,^ tarte ziemniaki, zielona 
sałata.

Smacznego!
Pierogi z ziemniakami 1 serem. 25 dkg 

mąki, I jajko, kg ugotowanych •ziem­
niaków, 12 dkg sera, pół cebuli, 3 dkg 
masła do cebuli, łyżka soli, 6 dkg masła 
do oblania. Zagnieść ciasto na stolnicy, 
z mąki i jajka z dodatkiem letniej wody. 
Wodę wlewać powoli, by nie rozrzedzić 
ciasta; powinno ono być tak gęste, aby 
nie rozchodziło się i nie lepiło do palców. 
Rozwałkować je na grubość noża, wykra- 
jać kółka i uzupełnić ziemniakami i se­
rem. Trzymać pierogi lekko, w palcach, 
aby były pełne, niezgniecione, zlepiać 
brzeżki. Do nadziewania utrzeć ziemniaki 
wraz z serem na masę, dodając przysma­
żonej cebuli i soli do smaku, a kto lubi 
i jest zupełnie zdrowy — może dodać nie­
co pieprzu. W pełni lata jabłko też po­
prawi smak i zwiększy pożywność ziem­
niaków. Wrzucać na wrzącą, osoloną wodę, 
gotować 3 minuty. Polać masłem i podać 
świeże na stół, (b)

. Tak, jak dziś nie wierzymy w 
dzieło sztuki, które, by nie było prze­
myślane i bardzo świadomie i kon­
sekwentnie przeprowadzone — tak i 
mieszkanie, jeśli ma być ładne, musi 
być wynikiem bacznego przemyślenia.

Każda przesada jest zła. Przeładowa-

fortunne, jak 1 zbytnia asymetria. Po­
wtarzanie równie wysokich mebli na 
jednej ścianie jest złe, jak znowu u- 
trzymanie równego górnego poziomu 
obrazów na ścianach jest ‘wskazane..

IJażdy skos wprowadzony do wnę­
trza, jest „niepokojem" dla oka. Nale­
ży więc zwrócić uwagę, ażeby nie nad­
używać go, dając pod różnym kątem 
nachylone skosy.

Projektowany kąt „pani'4 (wykonany 
zresztą własnoręcznie) posiada szcze­
gół, ilustrujący uwzględnienie ' potrze­
by. uzgadniania skosów. Lustro ma 
skośne ramy. Ten sam skos ma półecz­
ka na ścianie obok.

Nasz stolik toaletowy — to trójkąt­
na płaszczyzna z cienkiej deski za­
kończona okrągło (dość trudno to sa­
mej wykonać) lub prosto. Na zewnętrz­
nym obwodzie umieszczamy suto mar­
szczoną zasłonkę, która kryje „skar­
by" ukryte w niezbyt pięknym karto­
nie, lub zgoła kuferek. Joanna

i C 
wi-

Czereśnie posiadają dużo witamin B 
— i czym są ciemniejsze, tym więcej 
tarniny A (która m. in. przyspiesza procesy 
przemiany materii). Warto więc z owoców 
tych przygotować na zimę szczególnie, nie- 
wymagający dużo pracy kompot. Jeśli jed­
nak musimy oszczędzać na cukrze, posta­
rajmy się przechować czereśnie z małą ilo­
ścią cukru lub bez niego.

Wydrelowane (najlepiej szpilką od wło­
sów) czereśnie nakładamy do butelek i po 
zakorkowaniu -oraz przywiązaniu korków 
pasteryzujemy w temperaturze 80° C przez 
15 minut. Po zalakowaniu, butelki owija­
my w ciemny papier! aby nie traciły ko­
loru i witaminy A, wrażliwej na działanie 
światła. W zimie czereśnie te używać mo­
żemy na kompot, do pierożków, ciast itp.

Wskazane również jest zrobić z czereśni 
przecier, aby później po połączeniu z in­
nymi sezonowymi owocami, móc zrobić z 
niego marmolady, dżemy, nadzienie do 
ciast itp. Na przecier —- czereśnie wydre­
lowane należy przetrzeć na gorąco przez 
sito i nakładać go — również na gorąco — 
do ciemnych butelek — i pasteryzować.Na.....................................- . - - -
jemy 
mało 
nały. 
sposób: bierze się pół kilograma całych 
czereśni, 1 kg cukru, pół litra soku po­
rzeczkowego (ma najwięcej 
wodujących galarecenie). — 
czereśni. Cukier z sokiem 
zagotować, dodać miazgę z 
gotować to dobrze, potem przetrzeć przez 
sito, włożyć całe czereśnie, z których wy­
jęłyśmy poprzednio pestki — i smażyć, eż 
dżem będzie zupełnie gęsty. Składać cie­
pły do słoików lub butelek o szerokich 
szyjkach, (d)

życzenie jednej z Czytelniczek poda- 
przepis na dżem z czereśni, który 
jest u nas w Polsce znany, a dosko- 

Przyrządza się go w następujący

związków po- 
1 kg miazgi z 
porzeczkowym 
czereśni, roz-

— Tak dużo bielizny chcesz jeszcze 
dzisiaj uprasować?

— Zdążę na pewno! Mam wielką w 
tym wprawę. Siadaj, proszę. Nie po­
gniewasz się, że rozmawiając z Tobą, 
będę prasować?

—■ Przyznam Ci się, że nie mam o 
prasowaniu pojęcia, więc cieszę się, że 
dasz mi przy tej okazji kilka wskazó­
wek. Będzie to dla mnie bezpłatny po­
kaz prasowania bielizny!

—- Bardzo mi się to podoba, Bożen­
ko, że umiesz się przyznać do tego, że 
czegoś nie umiesz. Odpowiedz mi na 
początek na jedno pytanie: prasuje 
na prawej czy na lewej stronie?

— Choćbym nie wiem jak długo się 
namyślała, i tak Ci źle odpowiem...

— Więc słuchaj: pewne sztuki pra­
suje się po prawej stronie, drugie po 
lewej, inne wreszcie po lewej i spod 
spodu — jak np. aksamit, który prasu­
je się, przesuwając go po żelazku od­
wróconym do góry. Materiały, których 
nie należy wyświecać jak wełny, albo 
te, które same ze siebie błyszczą np. 
satyny, prasuje się z lewej strony. Je­
żeli przedmiot wyprasowany ma być 
błyszczący, albo tylko z lekkim po­
łyskiem, należy go prasować po pra­
wej stronie. Nigdy nie prasuj odzieży,

się

• ••
mającej plamy. Gorące żelazko nie tyl­
ko uwydatni plamę, ale tak ją utrwali, 
że później nie można jej będzie wywa­
bić.

Pani Bożenka — słuchając pilnie wy­
wodów przyjaciółki — przyglądała się, 
jak ona prasuje swoją dzienną koszul­
kę. Najpierw prasowała plecy, zaczy­
nając od pachy w dół, aż do obrębka, a 
następnie górę koszulki.

— Spójrz, wszelkie ozdoby, jak ko­
ronki, zakładeczki, wstawki prasuję po 
lewej stronie, na miękkim podkładzie. 
Modne obecnie koszulki nocne z koł­
nierzykiem, rękawami i ozdobnym przo­
dem 
dość

wymagają dosyć dużo czasu i są 
trudne do prasowania.
Widzę, że rozpoczynasz od karcz- 
tyłu...
A następnie prasuję rękawy po 

obydwu stronach, potem tak samo koł­
nierzyk i ozdoby w przodzie lub przy 
kołnierzyku. Zakładki i fałdy po wy­
prasowaniu powinny być odklejone od 
siebie. Najłatwiej i najprościej to zro­
bić paznokciem.

— Zapomniałaś mi powiedzieć naj­
ważniejsze: że przy prasowaniu należy 
składać bieliznę ładnie, gładko, bez 
fałd. Widzisz, że i ja coś wiem!

Devette

ka z

to jutrzejsi pracownicy, których zdro­
wie, nie tylko moralne, ale i fizyczne, 
konieczne jest dla dobr^ państwa i spo­
łeczeństwa. Na ich sile i zdrowiu bu­
dujemy siłę i przyszłość narodu. Wy­
razem tej pamięci i czułej troski są ko­
lonie zwykłe i lecznicze, półkolonie 
oraz obozy. Młodzież przebywa tam sta­
le w ruchu na świeżym powietrzu i jest 
intensywniej odżywiana (przynajmniej 
4600 kaloryj dziennie). Na kolonie lecz­
nicze jadą dzieci, które potrzebują nie 
tylko wypoczynku, ale i leczenia. Są 
to dzieci reumatyczne, ze skrofulozą, 
powiększonymi gruczołami itp.

Dzisiejszym artykułem pragnę nakło­
nić matki, aby dołożyły wszelkich sta­
rań, ty swoje dzieci wysłać na obozy, 
kolonie czy też choćby półkolonie. Dzie­
ci będą mieć zmianę wrażeń, uzupełnią 
pod okiem nauczycieli i wychowawców 
swoje wiadomości z dziedziny przyrody 
i krajoznawstwa, w pełni wykorzystują 
powietrze i słońce, wdrożą się do jaw­
nej karności i dyscypliny Poza tym —• 
w atmosferze serdecznego koleżeństwa, 
wzajemnej pracy i rozrywki, wyrobią w 
sobie samodzielność, zaradczość, zręcz­
ność, a pozbędą się odruchów egoizmu, 
samowoli, uspołecznią się. To wszystko, 
jak i uprawianie sportów oraz częścio­
we dożywienie odegrają dobroczynną 
rolę w duszy i organizmie dziecka, któ­
re w tak spędzonym okresie waikacyj 
stężeje na 6iłach i przygotuje się do 
przetrwania czasu pracy zimowej. Wie­
le matek jeszcze dziś uznaje wakacje 
dzieci w kółku ściśle rodzinnym, w wy­
najętym letnisku lub też w miejscowo-' 
ści uzdrowiskowej. Jest to przeżyt­
kiem i błędem pedagogicznym w sto-1 
sunku do dzieci. Próżność, przesadna 
troskliwość, egoizm matek jest źródłem 
udręki dzieci, a często jeszcze ambicja 
matczyna nakazuje, aby dziecko uczyło 
się intensywnie latem, aby „kuło" go­
dzinami słówka francuskie czy inna 
„mądrości". Dziecko latem — chcąc 
dobrze wypocząć, wybawić się, wyłado­
wać cały temperament, musi mieć du­
żo swobody Nic więc dziwnego, że 
dzieci buntują się żywo przeciw ciągłej 
opiece domowej i ustawicznemu „nie- 
rozłączaniu się" ze starszymi, kierując 
się zdrowym instynktem i umiejąc się 
szybko przystosować do obecnej rze­
czywistości.

I my, matki, musimy iść z postępem, 
zwłaszcza, że niesie on dużo korzyści 
w wychowaniu dzieci i wychowanie to 
nam ułatwia. Poza tym — pozwala zna-? 
leźć czas na odpoczynek i konieczną re­
generację sił — nam samym. I my ma­
my do niego prawo.

D. Wyrybkowska-Białasikowa

/v>i f»iL/łjnr
plaża jest nie tylko źródłem zdrowia i radością obcowania przez wiele 

, godzin ze słońcem, wodą i piaskiem, ale jest też terenem do zademon­
strowania toalet plażowych. Podzielić je można na: niezbędne — to jest 
takie, które bardzo ułatwiają i udogadniają pobyt na plaży, i na nieko­
nieczne, ale za to dodające plażującej pani specjalnego wdzięku i 
strajające ją. No i naturałnie, wyróżniające ją tym samym spośród 
plejady innych.
Moda plażowa uległa na przestrzeni 

lat radykalnej zmianie. Jeszcze za cza­
sów naszych babek obowiązywały nieu­
błaganie względy „przyzwoitości" i ów­
czesna piękność musiała poddać się roz­
kazowi: uibierz się i idź d-o wody. Moż­
na ubawić się serdecznie, oglądając 
dawne rysunki z plaż nadmorskich.

Potem przyszła reakcja — czasy tzw. 
emancypacji i przesada w odwrotnym 
kierunku. Stworzono kostiumy, które 
przekraczały granicę wszelkiej przy­
zwoitości. Nam zaś jest potrzebny gu­
stowny, estetyczny kostium kąpielowy, 
który nie krępuje ciała, umożliwia do­
broczynne działanie słońca i powietrza.

Ubranie do pływania, tak jak suknia 
do tenisa czy innego sportu, musi być 
celowe i wolne od wszelkiej ekecentry- 
czności. Każda pani, obdarzona dobrym 
smakiem, potrafi umiar utrzymać i u- 
nikmąć wszelkiej przesady, 'dbając rów­
noczesne o to, aby w kostiumie wyglą­
dać jak najkorzystniej, to znaczy uwy­
datnić dodatnie cechy swojej sylwetki, 
a ukryć, o ile możnbści ujemną, co zre­
sztą nie jest zbyt trudne, jeżeli wybie­
rce się odpowiedni fason. Np. dla tęż­
szych pań — i trochę starszych najod- 
powiednieijszy jest kostium wełniany 
jednoczęściowy i jednokolorowy.

Pamiętać o tym musimy, że kostium 
deseniowy (najmodniejsze są jednoko­
lorowe, haftowane ręcznie) nie znosi 
obok siebie barwnych drobiazgów. Mó­
wiąc o jednokolorowym kostiumie, nie 
majm na myśli czarnego luib białego. Zu­
pełnie nie! Moc jest kolorów, które wy­
glądają na plaży pięknie. Jako najład­
niejsze polecam: modrakowy, żółty, 
pomarańczowy i intensywnie seledyno­
wy.

Jeżeli zdecydujemy się na kostium z 
haftowanymi deseniami (modne są mo­
tywy „morskie": ryby, muszelki, medu­
zy, żaglówki, kotwice, figury maryna­
rzy, stylizowane gałęzie krzewu kora­
lowego itp.) — to wszelkie dodatki po­
winny być jednobarwne, np. kremowe.

W dalszym ciągu modny jest kostium 
dwuczęściowy, złożony z króciutkich 
spodenek i staniczka.

Niezbędnym przedmiotem na plaży 
,ijest też płaszcz lufo peleryna. Służą one

przY- 
calej

czy teżczęsto nie tylko jako okrycie 
do wycierania się, ale i jako parawan 
przy przebieraniu się. Modne są nadal 
płaszcze z frotte w desenie i pasy albo 
gładkie, dwustronne. Wyrabiane są ró-

zuje do sportów i zabaw na plaży shor- 
ty, t. j. krótkie, szerokie spodenki.

Wielkie kapelusze plażowe mają for-t 
mę dwojaką. Są to albo kapelusze mek­
sykańskie o spiczastej główce i zawija­
nych brzegach, albo chińskie, zupełnie 
płaskie, trzymające się na wstążce w 
tyle związanej.

Niezbędne są wygodne, płócienne 
pantofle, w których idzie się na oiażą^ 
zabezpieczające nogi od obcierania o- 
strym piaskiem, (b)

Najmodniejsze są sukienki plażowe, przy­
pominające swą linią i długością wyśmie­
wane niejednokrotnie stroje plażowe na­
szych babek i prababek. Sukienki te są 
tylko o tyle racjonalniejsze, że dają dużo 
więcej, niż tamte sprzed kilkudziesięciu 

lat, dostępu powietrza 1 słońca.
(Fot. Ag. II. API)

wnież płaszcze z grubych lnianych sa­
modziałów, przewiązane drapowanym 
paskiem w bardzo żywym kolorze. 
Płaszcz zastąpić może w pewnej mierze 
sukienka plażowa z materiału do pra­
nia. Najwygodniejsza jest rozpinana z 
przodu. Musi być ona rozciętą na ple­
cach, aby udostępnić ciału przystęp oo- 
wietrza i słońca. Zamiast naramiemi- 
czek, dodajemy jej biały kołnierzyk, 
który ładnie wygląda przy materiale w 
paski. Ładne też są sukienki o stanicz­
kach fantazyjnych lub bluzkowych. 
Modne są również sukienki plażowe 
dwuczęściowe: osobno spódiniczka sze­
roka, osobno króciutki staniczek.

Wiele pań w dalszym ciągu fawory-

Nie siadajmy na mokrej trawie
Któż z nas nie lubi usiąść lub poło­

żyć się na pięknej, zielonej trawie? Wy­
poczywają wówczas nie tyłki mięśnie,! 
ale również i nerwy i — oczy. Naj­
lepszym bowiem lekarstwem na zmę­
czone oczy jest świeża zieleń łąk i la­
sów.

Pamiętajmy jednak o tym, że traw­
niki są często wilgotne, nawet, gdy 
słońce dobrze przygrzewa. I dlatego, 
zanim siądziemy lub położymy się na 
trawniku, przekonajmy się najpierw, 
czy nie ma tam wilgoci. Wilgotna tra­
wa nie jest obojętna dla naszego ciała; 
siedząc lub leżąc dłuższy czas na ta­
kim trawniku, nie odczuwamy nawet 
jednostronne oziębienia skóry na tych 
miejscach, które dotykają ziemi — co 
w konsekwencji wywołać może reuma­
tyczne bóle stawów, mięśni lub gałą­
zek nerwowych.

Dlatego też najrozsądniej jest usiąść 
nie bezpośrednio na trawniku, lecz na 
podłożonym kocu lub płaszczu, (d)

0 tym nie wolno zapominać..,
Do przedmiotów, ułatwiających pobyt 

na plaży, należą: okulary o ciemnych 
szkłach — zapobiegające 
oczu, parasolki, osłaniające nie tylko 
od słońca, ale i od wiatru, 
zwłaszcza nad morzem — 
bardzo dokuczliwy oraz wygodna torba 
ceratowa, płócienna lub z barwnego 
kretonu, duża i pojemna. Zmieścić ona 
powinna wszelkie niezbędne aksesoria, 
jak krem czy olejek, lusterko, puder, 
pieniądze, pantofelki gumowe (o ile ich 
się do kąpieli używa), chusteczkę itp. 
Tylko żadnej robófki ani książki! Od 
czytania psują się oczy w blasku słońca 
i wody. Zresżtą plażowanie wymaga ab* 
solutnego i miłego spokoju — nie na­
leży sob,ie wtedy zaprzątać głowy żmu­
dną robotą lub lekturą. (b)

mrużeniu

, który — 
jest nieraz



1756-1945
w 150 ROCZNICĘ URODZIN POETY

N A R O D O W E W Y D A N I E DZIEL
ADAMA MICKIEWICZA

pod wysokim protektoratem Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta, na mocy uchwały Kra­
jowej Rady Narodowej z dn 5.V.1945r., na zlecenie Ministerstwa Kultury i Sztuki 

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA »CZYTELNIK<
o gibsza

PRZEDPŁATĘ
na Narodowe Wydanie Dzieł Adama Mickiewicza 

obpjmnjące w 15-tu tomach, w 4-ch seriach całość spuścizny duchowej Poety. 
Tekst krytyczny opracowany na zlecenie Ministerstwa Kultury i Sztuki staraniem Komitetu Redakcyjnego 
pod przewodnictwem Leona Płoszewskiego. Wydanie na papierze bezdrzewnym, w okładce półsztywnej.

WARUNKI PRZEDPŁATY SERII PIERWSZEJ 
obejmującej całość twórczości poetyckiej Adama Mickiewicza 

w 4-ch tomach, o łącznej objętości 1700 stron, w nakładzie 100 tysięcy egzemplarzy
1 Wszystkie 4 tomy serii pierwszej ukażą się jednocześnie w dniu 15 listopada b.r. i będą wysyłane zamawiającym w kolejności zgłoszeń.
2. Cena czterech tomów stanowiących serię pierwszą wynosi w przedpłacie łącznie 800 zł, płatnych jednocześnie z podpisaniem deklaracji lub 

też w 4 ratach po 200 zł — w miesiącach: czerwcu, lipcu, sierpniu i wrześniu, albo w dwóch ratach po 400 zł — płatnych w miesiącach:
czerwcu i wrześniu — na konto P.K.O. I — 7474. Cena w sprzedaży księgarskiej będzie dwukrotnie wyższa.

3. Zamawiający wypełnia deklarację, w której zobowiązuje się do uiszczania całej należności w terminach przewidzianych i przez siebie
wybranych i przesyła ją pod adresem:

„CZYTELNIK”, INSTYTUT WYDAWNICZY, WARSZAWA, ul. DASZYŃSKIEGO 14.
Deklarację można otrzymać me wszystkich księgarniach

4. Zgłoszenie przedpłaty na serię pierwszą nie pociąga za sobą obowiązku zamawiania dalszych serii. Natomiast zamawiającym serię
pierwszą będą przysługiwały przywileje przy seriach następnych.

Dokładne warunki i terminy ukazywania się serii dalszych będą podane w osobnych ogłoszeniach i prospektach.
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Alma Mater Posnaniensis
Na 375-lecie istnienia Gimnazjum im. św. Marii Magdaleny w Poznaniu

„G.W."

/ .mnazjum Marii Magdaleny istnie- 
jące już z górą 375 la»t odegrało 

doniosłą rolę w życiu kulturalnym i spo­
łecznym zachodnich rubieży Rzeczypo 
spoi i tej.

Założone 24 czerwca 1573 r. przez 
O. O. Jezuitów było od pierwszych lat 
swego istnienia głównym ośrodkiem 
wychowania narodowego. Pierwsze lata 
to walka z zalewającym Wielkopolską 
protestantyzmem i wszelkimi z Zachodu 
przybywającymi, a dla polskości zgu­
bnymi — nowinkami. Ciesząc się po­
parciem miasta uczelnia ta znakomicie 
się rozwijała i sięgała nawet po tytuł 
oraz prawa akademii, lecz tutaj spot­
kała się ze zdecydowanym sprzeciwem 

Charakterystyczna, 
schowana w ogrodzie 
sylweta gimnazjum 

im. Marii Magdaleny 
(wcale nie stylowa) 
— tak bliska i dobrze 
znana wszystkim je­
go byłym absolwen­
tem i wychowankom

istniejącej już w Poznaniu Akademii 
Lubrańskiego, jak również Uniwersy 
tetu Krakowskiego.

Zasadnicza reforma gimnazjum nastą 
piła po kasacie zakonu Jezuitów w 1733 
r. Wtedy to kierownictwo szkoły objęła 
Komisja Edukacyjna, przekształcając ją 
na tzw. Szkołę Wydziałową. Nie zdą­
żyła 6ię jeszcze szkoła należycie roz­
winąć gdy nastąpił drugi a po nim 
trzeci rozbiór Polski. Rozpoczyna się, 
najcięższy, ale i najchlubniejszy okres 
w historii Zakładu. Jeszcze krótki okres 
napoleońsk:. Księstwo Warszawskie, a 
potem już sto lat znojnej i krwawej 
walki oraz zmagania się z potężnym

wrogiem o polskość i o nasze prawa 
narodowe. Nastąpiły czasy tak ciężkie, 
że wydawało się, iż nic już nie powstrzy­
ma bezwzględnego naporu germanizmu. 
Rząd pruski czynił wszystko, co tylko 
było w jego mocy, by zniszczyć ten 
bastion niewzruszony, ten ośrodek nie­
ustannie promieniujący kulturą polską, 
wychowujący największych społeczni­
ków i najwytrwalszych bojowników o 
prawa ciemiężonego narodu. Wszystkie 
te zakusy spełzły na niczym. Można by 
nawet powiedzieć, że osiągnęły skutek 
wręcz przeciwny od zamierzonego. Gim­
nazjum stało się bowiem nie tylko cen­
tralnym ośrodkiem kulturalnym i wy­
chowawczym w duchu narodowym, ale

rozwinęło nawet tajną działalność pa­
triotyczną, organizując tajne stowarzy­
szenia młodzieżowe. Jak owocnym był 
wynik pracy w tych organizacjach 
świadczy udział poznańskiej młodzieży 
gimnazjalnej we wszystkich powsta­
niach na terenie całej Polski. Tak jak 
dawniej uczniowie Gimnazjum św. 
Marii Magdaleny walczyli w szeregach 
armii polskiej z Turkami i Tatarami pod 
Chocimiem a z Janem Sobieskim szli na 
odsiecz Wiednia, tak i teraz garnęli się 
pod sztandary powstańcze, oddając 
często młode swe życie w ofierze Oj­
czyźnie Bezowocne wysiłki starszych 
pokoleń nie zniechęciły do walki poko­

leń młodszych. Ta wytrwałość i nieu- 
stanność w kontynuowaniu tradycji, 
nagrodzona została osiągnięciem tego, 
o co uczniowie gimnazjum tak nieustra 
szenie walczyli, co było ich najwspa 
nial-szym marzeniem i ostatecznym ce­
lem — to polskość gimnazjum. Przy 
szedł rok 1918 i wybuch Powstania 
Wielkopolskiego. Uczniowie Gimna­
zjum Marii Magdaleny uciekają ze ezko- 
ły, pióra zamieniają na karabiny, ławki 
na okopy. Widzimy ich na polach walki 
w całej Polsce. Od Zbąszynia poprzez 
Poznań aż po Warszawę. Nie był to 
jednak ostatni czyn zbrojny naszych 
gimnazjalistów, gdyż po upragnionej 
chwili powstania Państwa Polskiego i 
przekatzania uczelni władzom polskim 
15 kwietnia 1920 r., który zapoczątko­
wał nową erę rozkwitu międzywojen­
nego w dziejach tego prastarego gimna­
zjum, uwieńczonego chlubnym odzna-j 
czeniem sztandaru uczelni orderem 
Polonia Restituta — 1 września 1939 r. 
powtórzyła się znów historia. Ucznio­
wie i wychowankowie Gimnazjum św 
Marii Magdaleny idą w bój o wolność 
Ojczyzny na wszystkich polach bitew 
pamiętnego- roku 1939 w Polsce, jak i 
później biorąc udział w historycznej 
bitwie o Wielką Brytanię, pod Tobru- 
kiem, Monte Cassino i Berlinem

Tyle tu pięknych słów napisałem o 
uczniach gimnazjum św. Marii Magda­
leny. że wydawać by się mogło że ich 
tylko zasługą są te znakomite czyny, 
godne tradycji nazwisk dawnvch wy­
bitnych uczniów i profesorów tego za­
kładu z K. Marcinkowskim z K. Libel­
tem i z Hipolitem Ceg.elskim na czele. 
Równe jednak a może i większe zasługi 
w porównaniu z uczniami mają rzecz 
oczywista, ich wychowawcy. Ci nieu 
straszeni pedagodzy spotykali się nieraz 
ze stokroć cięższymi represjami aniżeli 
uczniowie. Że wytrwali i nie ugięli się, 
to ich wielka zasługa, za którą należy 
się im hołd i szacunek głęboki, nie 
tylko od wychowanków, lecz od całe­
go społeczeństwa« Wielu z nich wy­
trwało podczas osławionego bismarkow 
skiego „Kułturkampfu", wielu oddało 
podczas ostatniej wojny swe życie na

DEKLARACJA
Niniejszym zamawiam w przedpłacie pierwszą serię (4 tomy) Narodowe­
go Wydania Dzieł Adama Mickiewicza. Warunki przeppłaty są mi znane. 
Należność w sumie zł 800 zobowiązuję się wpłacić na konto P. K. O. 
Nr. I — 7474 w ratach miesięcznych po 200 zł, lub w dwóch ratach po 

miesiącu czerwcu 800 zł.400 zł albo jednorazotuo w
(niepotrzebne skreślić)

Imię

Zawód

Wyciąć, nakleić aa kartę pocztową i przesiać pod adresem:

Warszawa ul. Daszyńskiego 14 „CZYTELNIK" Instytut Wydawniczy o*
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polu chwały czy też w hitlerowskich 
obozach koncentracyjnych. Szczególnie 
chlubnie zapisali się w historii gimnaz- 
Ijum księża prefekci, zwłaszcza gdy wy­
dalano z gimnazjum wszystkich profe­
sorów Polaków i nie było już żadnego 
widomego znaku polskości poza tymi 
właśnie bohatersko otwarcie wyznają 
cymi swe uczucia narodowe, prefektami.

Warto więc sobie u progu 375-lecia 
tej najstarszej — obok Gimnazjum Kla­
sycznego im. św. Anny w Krakowie — 
uczelni w Polsce uświadomić twórczą 
tradycję Gimnazjum im. św. Mari. Mag­
daleny, które tak chlubnie przysłużyło 
się PoFsce, wydając tyle pokoleń war­
tościowych ludzi i obywateli

Również i ostatni maturzyści gimr 
św. Marii Magdaleny — obchodzący 
dziś swoje dziesięciolecie — wspomi­
nają dawne lata spędzone w murach 
tej uczelni. Przypominam sobie dosko­
nale piękne słowa wypisane na okład­
ce pisma „Spod czapki uczniowskiej", 
które brzmiały: „Młodość nasza jest 
fzeźbiarką, co wykuwa żywot cały". 
Istotnie uderzenie dłuta jej, musiały 
być na lawie gimnazjalnej szczegól­
nie głębokie, skoro czas ani zawieru­
cha wojenna nie potrafiły ich zatrzeć, 
potęgując szacunek i pietyzm do 
szczęśliwie ocalałych murów tej naj­
starszej uczelni.

Teodor Smiełowski

Prosi ni y wypełnić e»y teinie!

Miejscowość

ulica. domu

Poczt* powiat

Pawlicki J. — W sprawie oferty kupna 
gospodarstwa w głosie Wielkopolskim pro­
simy zwrócić się pod Nr 11 419.

Jolek 22. — Mycie schodów wchodzi 
w zakres regulaminu porządków domowych.. 
Nieprzestrzeganie regulaminów daje pod­
stawę do wniesienia skargi eksmisyjnej do 
Sądu

FI. T. — 1) Pretensję przedwojenną może 
Pan przerachować około 30-krotnie. Odsetki 
przysługują Panu za czas od 1 kwietnia 
1945 r. 2) Odpowiedzialność z weksla jest 
solidarna. Wierzyciel może pozwać dłużni- ’ 
ków według swego uznania. Panu przysłu­
guje na wypadek zapłaty weksla prawo zre-

i gresu do swych poprzedników.
Bez podpisu. Uzyskanie majątku jest uza­

leżnione od wykazania, że przyjął Pan pa­
piery przynależności do narodowości nie­
mieckiej pod przymusem oraz że zachował 
Pan w czasie okupacji swą. odrębną naro­
dowość polską.

„Meteor". — Organ egzekucyjny Urzędu 
Skarbowego może stosować środki przymu­
sowe.

K. St. G. 17. — Może Pan żądać jako 
wierzyciel spłaty nominalnej wartości hipo­
teki.

M. K. Ścinawa. — Prosimy o podanie da­
ty ogłoszenia w Głosie Wielkopolskim wia­
domości o służbie zdrowia na Ziemiach Od­
zyskanych.
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ramwajem popularnym na SoTacz

Plażowicze i skoszone siano 
na brzegach „Rusałki"

Nie każdy może sobie pozwolić na wczasy w renomowanym uzdro­
wisku. Młodzież, która posiada trudności w zdobyciu pieniędzy nawet 
na bilet do Puszczykowa lub Osowej Góry, musi zadowolić się „wodami 
lokalnymi", a więc: Wartą, pływalnią na Sołaczu lub Rusałką.
Uruchomiono więc specjalne tram­

waje „popularne" idące na Sołacz. Za­
pewniają one zmniejszenie tradycyj-

Zjazd b. absolwentów
Gimn. im. Św. Marii Magdaleny

Dziś — 13 czerwca br. odbędzie się 
zjazd koleżeński b. absolwentów Gimn. 
im. Św. Marii Magdaleny, którzy w 
roku 1938 składali egzamin dojrzałości 
jako ostatni abiturienci 8-klasowego 
gimnazjum dawnego typu klasycznego.

Zjazd poprzedzi msza św. w kościele 
Wszystkich Świętych przy ul. Grobla 1, 
o godz. 9 rano, w intencji wszystkich 
zmarłych profesorów i kolegów. Pienia 
religijne wykona znany chór kościelny 
im. ks. dra W. Gieburowskiego pod ba­
tutą — wychowanka Gimnazjum Marii 
Magdaleny — Stefana Stuligrosza.

Uprasza się wszystkich absolwentów 
rocznika 1938 zamieszkałych w Pozna­
niu, jak i poza Poznaniem o liczny u- 
dział w zjeździe i punktualne przyby­
cie. (s)

Uwaga, członkowie 
„Czytelnika"

Oddział Kulturalno-Oświatowy Spół­
dzielni „Czytelnik" zawiadamia swoich 
członków, że na dzień 17 bm. wykupił 
przedstawienie w Teatrze Polskim na 
sztukę Tadeusza Holują: „Dom pod 
Oświęcimem".

Bilety z 50% zniżką do nabycia za 
okazaniem legitymacji członkowskiej 
w oddziale Kulturalno - Oświatowym 
„Czytelnika", ulica Marsz. Focha 14 w 
godzinach od 9 do 15 od poniedziałku, 
ij. 14 bm. 

nego w upalne dni na trasie do So- 
łacza „elektrycznego magla" (elektry­
cznego bo w kolei elektrycznej).

Amatorami cienistego parku są ra­
czej osoby starsze i matki z dziećmi, 
które specjalnie upodobały sobie jeden 
z głębiej położonych trawników7. Po­
ciechy wesoło fikają nóżkami na świe­
żym powietrzu, a tylko od czasu dc 
czasu mamusia wstaje i dyskretnie pod­
kłada swą rękę. Wiadomo... W tym 
wieku to się zdarza.

Park pachnie jaśminem i kwiatem 
dzikiego bzu. Zza drzew i krzewów 
dobiegają odgłosy wrzawy: jakieś 
krzyki, uderzenia i plusk — to mło­
dzież gremialnie okupuje pływalnię so- 
łacką. Na zielonej murawie toczy się 
gra w siatkówkę, a w basenie. aż roi 
się od miłośników kąpieli.

Piękne parkowe alejki wiodą do Ru­
sałki — bezpłatnej „dzikiej plaży". 
Brzegi sztucznego jeziorka porośnięte 
krzewami, a miejscami i lasem sosno­
wym, są przepełnione plażowiczami. 
Wszędzie dominuje zapach świeżo 
skoszonego siana, które leży na łą­
kach. Niestety wrażenie psuje widok 
porzuconych niechlujnie papierów, co 
nie da się usprawiedliwić brakiem ko­
szów.

Wśród zarośli słychać śpiewy i mu­
zykę. Młodzież zabiera ze sobą har­
monie, a nawet, patefony. Niektóre 
grupki improwizują poobiedni dancing. 
Jedna z par próbowała szczęścia w 
boogie-woogie. Przy tej okazji po­
tknąwszy się o wystający korzeń prze­
wróciła się na trawę. Całe towarzy­
stwo wybuchnęło oczywiście śmie­
chem. Zresztą nad Rusałką nie brak 
wesołych momentów. 5-letni chłopiec 

z zainteresowaniem podglądał ubiera­
jącego się mężczyznę. Tymczasem ja­
kiś inny młodzian oznajmił głośno 
v/szem i wobec: „A teraz proszę nie 
patrzeć!" 5-letni chłopiec porzucił 
swój poprzedni obiekt zainteresowania 
i zajął się podglądaniem nowego, „za­
kazanego owocu".

Woda w Rusałce jest ciepła i mo­
żna jeziorowi wybaczyć, iż posiada 
miejscami nieco muliste, lub kamieni­
ste dno. Największy urok ma zieleń, 
która otacza te poznańskie „wody te­
rytorialne”.

Wieczorem, już po zachodzie słońca, 
ciągną szeregi poznańskich „wielko- 
mieszczan" z powrotem do domu. Przy 
opustoszałym już parku sołackim. cze­
kają „tramwaje popularne" MPKE. W 
rozgrzane upałem mury wjeżdża się 
bez „elektrycznego magla". Przez 
otwarte okna tramwaju wpada chło­
dne, wieczorne powietrze. (jml)

Usunąć luźne gzymsy!
Na terenie miasta Poznania znajdują 

się na uszkodzonych budynkach ozdo­
by i ledwo, trzyraaiące się luźne cegły, 
które grożą niebezpieczeństwem.

Ponieważ stan taki zagraża bezpie­
czeństwu publicznemu, Zarząd Miejski 
— Wydział Bezp. Budowlanego wzywa 
właścicieli domów i administratorów do 
usunięcia luźnych elementów budowla­
nych pod rygorem pociągnięcia win­
nych do odpowiedzialności karnej.

Dziś Wieczór Polskiej Pieśni 
Ludowej 40 PDH

Znany poznańskiej publiczności harcerski 
chór „Miniaturka" 40 PDH im. Fr. Chopina 
wystąpi dziś ■ o godz. 20 w auli Miejskich 
Szkół Handlowych przy ul. Śniadeckich. 
Dyryguje druh Jerzy Kurczewski. Przed­
sprzedaż biletów w Ka-De-Ha, ul. Armii 
Czerwonej 2. W dniu koncertu bilety do 
nabycia w kasie przy auli od godz. 18.

Kronika wypadków
@ Przy ul. Promienistej 79, m. 2, 

nieznani sprawcy dokonali kradzieży 
mieszkaniowej, przy czym łupem ich 
padła większa ilość garderoby.

Ct Podobny wypadek zanotowano 
przy ul. Szamarzewskiego 24, m. 4, 
gdzie właścicielowi mieszkania ukra­
dziono cenny zegarek.

Dl Z nastaniem okresu letniego Więk­
szość mieszkańców miasta szuka ochło­
dy w zimnych nurtach Warty. Rokrocz­
nie pochłania ona dziesiątki jeżeli nie 
setki ofiar. Jedną z pierwszych zanoto­
wano przedwczoraj w godzinach 
wieczornych. Zatonął 15-lełni Henryk 
Nowacki zam. przy ul. Gen. Świerczew­
skiego 48. m. 3 Pomimo usilnych za­
biegów nieszczęśliwego nie zdałano 
przywrócić do życia. Niech ten wypa­
dek będzie ostrzeżeniem tak dla lekko­
myślnych pływaków jak i ich rodzi­
ców. (H)

Śmierć w nurtach Warty. Tadeusz 
Stefankiewicz zam w Junikowie, ul. 
Kalczyńska 2, po zdanym egzaminie 
poszedł do Warty, aby się wykąpać. 
Kąpiel zakończyła się tragicznie, gdyż 
Stefankiewicz na skutek ataku serca 
zatonął. Po 1K-godzinnych poszukiwa­
niach wydobyto martwe zwłoki. (H)

Poznań
wybiera się na

WFf ef
Iłenfę 

którą urządza w dniu dzisiejszym 
na Dziecińcu Miejskim przy Drodze 
Dębińskiej Koło Przyjaciół Harcerzy 

przy V Hufcu Poznańskim.
Początek o godzinie 14,00 

Dojazd tramwajem nr. 6 
Wiele urozmaiceń dla dzieci i starszych. 
Popisy harcerzy. 
Koncertuje własna orkiestra harcerska. 
Bufet obficie zaopatrzony.
Czysty zysk przeznaczony na kolonie letnie. 

14001

Dziś w Poznaniu
Niedziela

Antoniego P.
Chociemierza

Słońce wsch.: g. 4.30
zach : g. 21.15

Księżyc wsch.: g. 11.21
zach.: g. 1 19

TEATRY
Teatr Wielki — dziś o godz. 19 „Tosca" 

z udziałem pp. dr Stani-Zawadzkiej, Roya, 
Kowalskiego na czele; jutro — teatr nie­
czynny.

Państw. Teatr Polski — dziś i codziennie 
o godz. 19.30 głośna nowość polska T. Ho­
lują pt. „Dom pod Oświęcimiem" w reży­
serii dyr. E. Chaberskiego i z dekoracjami 
St. Jarockiego.

Teatr Nowy — dziś w niedzielę o godz. 
19.30 po raz ostatni Ludwik Solski gra w 
Poznaniu przed wyjazdem do Warszawy swą 
świetną rolę Łatki we fredrowskim „Do­
żywociu". Ód poniedziałku — teatr nie­
czynny. W piątek, sobotę i niedzielę przy­
szłego tygodnia występy Chmurkowskiej, 
Olszy i S. Sojeckiego.

Komedia Muzyczna — w dzisiejszą nie­
dzielę o godz. 17.30 i 20 ostatnie dwa razy 
grana jest operetka „Nitouche". W ponie­
działek i wtorek — teatr nieczynny. W 
środę prapremiera wesołej komedii muzycz­
nej Jerzego Tomskiego — „Kariera panny 
Mary", opowiadającej na wesoło o stosun­
kach panujących za kulisami filmu amery­
kańskiego. W rolach głównych: Maria La­
skowska. Reżyseruje 'Al. Olędzki, dekora­
cje — Z. Szpingiera.

Teatr Aktora i Lalki — dziś teatr nie­
czynny. Jutro, w poniedziałek o godz. 18 
po raz ostatni Kukiełkowa bajka pt. „O 
Tymku i Szymku”. Dekoracje i lalki w 
wyk. art.-nfal. Ireny Pikiel.

KINA
Apollo — „Zielona Dolina" o godz. 13, 

15.30, 18 i 20.30 (od lat 14; Bałtyk — „Ro­
dzina Froment" o godz. 14.30, 16.30, 18.30 
i 20.30 (od lat 14); Muza — „Trzech Panów 
Ludwików" o godz. 14, 16, 18 i 20 (od lat 
14); Rialto — „Podejrzenie" o godz. 14, 16, 
18 i 20 (od lat 18); Warta — „Zakazane pio­
senki" o godz. 13.30, 16, 18.15 i 20.30 (od 
lat 10); Program Aktualności nr 11 — o g. 
10, 11, 12. 13.

Cyrk nr 2 (ul. Fr. Ratajczaka nar. ul. Nie­
złomnych) — o godz. 12, 15.30 i 19.30.
Piękne widowisko ludowe na Winiarach
Piękne widowisko ludowe pt. „Zaślubiny 

Wisły z Bałtykiem", muzyka S. B. Pora- 
dowskiego, wystawia z okazji 25-lecia chór 
„Gędźba", Poznań-Winiary na boisku przy 
ul. Obornickiej w niedzielę, dnia 13 czerw­
ca br. Konkurs chórów o nagrody jubileu­
szowe o godz. 15.30, widowisko o godz. 18. 
Dojazd tramwajami nr 9 i 11.

radca Leon Szczurkiewicz

Zarząd Miejski st. m. Poznania

Kazimierz Pruchniewicz

W ciężkim smutku pogrążeni

żona i rodzina14149

Marian Wiśniewski
z Jankiewiczów

Salomei Ratajowej14207

14150

Łeinis ka-Uzdr o wi ska

Dnia 11 czerwca 1948 zmarł, śp.

STRONA 6

Dnia 10 czerwca 1948 zmarł po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najukochańszy mąż, ojciec i dziadek^

Dnia 11 czerwca 1948 zasnął w Bogu namaszczony Olejami św. po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, dziadek i pradziadek, śp.

Miejscowość wybitnie wypo­
czynkowa, lasy, jezioro — 
Szlachta. Kużnica-Zbąska pow. 
Wolsztyn._______ 14160
Pensjonat komfortowy „Pa­
tria" Wacławy Switkowej, Ino­
wrocław, Daszyńskiego 1. tel. 
13-74. poleca pokoje z bież, 
zimną i ciepłą wodą. Kuchnia 
warszawska. Ceny niskie.

C2022

W piątek, dnia 10 czerwca 1948 zmarł po długich cierpieniach, w 64 roku 
życia, śp.

Do nabycia d5096
w aptekach i drogeriach

Pokoju z utrzymaniem. 3 oso­
by, na wsi lub leśniczówce, na 
okres 1—2 miesięcy, pilnie po­
szukuję. Piechocka. Poznań. 
Działowa 11 m. la p5070

zostanie odprawiona msza św. żałobna za spo­
kój Jej duszy w kościele parafialnym w Buku 
we wtorek, dnia 15 bm., o czym zawiadamiają

urzędnik Zakładów Siły, Światła i Wody
przeżywszy lat 44.

Msza św. za spokój duszy Zmarłego odprawiona zostanie w poniedzia­
łek, 14 bm., o godz. 7.30 w kościele OO. Zmartwychwstańców na Wildzie. 
Pogrzęb tego samego dnia o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała na Dębcu.

Chiromantka
znakomicie przepowia­
da przyszłość, przyj­
muje tylko do 17 czerw­

ca. Poznań, Czesła­
wa 10 m. 8 (Wilda).

 p-5068

długoletni decernent finansowy Zarządu Miejskiego st. ni. Poznania
W Zmarłym Zarząd Miejski traci bardzo gorliwego i oddanego sobie 

pracownika, który na swym wysokim stanowisku, w ciągu szeregu lat 
gorliwej służby położył dla dobra miasta wielkie zasługi.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 czerwca br., o godz. 11 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Marian Wiśniewski 
kierownik Oddziału Zaopatrzenia

nasz długoletni pracownik, działacz społeczny, 
odznaczony srebrnym Krzyżem Zasługi. W 
Zmarłym tracimy dobrego, obowiązkowego i 
lojalnego pracownika.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm., 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, 
ul. Wiśniowa 5.
Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
,6a-133 Zakładów Siły, Światła i Wody

st. m. Poznania

przeżywszy lat 83.
Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 14 bm., o godz. 10 

w kościele parafialnym w Gieczu, po czym odprowadzenie drogich nam 
zwłok na cmentarz.

Łódzka Hurtownia Art. Włókienniczych 
Poznań, św. Marcin 61. Tel. 33-40. 
Filia: M. Focha 16, w Hali Targów Po­
znańskich, naprzeciw Dworca Zacho­
dniego. Tel. 63-31. o481]

Dnia 11 czerwca 1948 zasnął w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 50, nasz drogi kolega 
i przełożony, śp.

Tomasz Got oj uch
inżynier-konstruktor 

długoletni kierownik biura technicznego budowy wagonów firmy 
H. Cegielski, a ostatnio Centralnego Biura Konstrukcyjnego Zjednoczenia 

Przemysłu Taboru i Sprzętu Kolejowego
W Zmarłym straciliśmy szlachetnego kolegę, zdolnego konstruktora 

i wytrwałego pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm., o godz. 11.30 z kaplicy 

cmentarza Bożego Ciała ną Dębcu.
Msza św. za spokój duszy Zmarłego odprawioną zostanie we wtorek, 

15 bm., o godz. 8 w kościele OO. Zmartwychwstańców na Wildzie.
Dyrekcja Rada Zakładowa C. B. K.

Zjednoczenie Przemysłu Taboru i Sprzętu Kolejowego 14206

Na straży 
urody i młodości

ALADYN
Kosmetyki najwyższej 

jakości 
2ądać wszędzie

Toruń. p5090

b. dyrektor administr. P.W.K. w Poznaniu
oraz długoletni decernent finansowy st. m. Poznania, Kawaler Krzyża 
Komandorii Polonia Restituta.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 czerwca br., o godz. 11 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie, o czym zawiadamiają 14175

pogrążeni w smutku
żona, syn, córka, wnuki i rodzina

WEŁNĘ najlepiej płaci i wymienia 

SKÓRY surowe, futerkowe, kupuje

Sprzedam

WARSZTAT MALARSKI 
z powodu śmierci męża, dobrze zaprowadzony, 
pierwszorzędne urządzenia: maszyna do natry­
sku mebli oraz rusztowanie i inne materiały 

malarskie.
Oferty Rozdzielnia Spółdzielni Wydawniczej 

’ „Wiedza** — Gniezno, ul. Chrobrego 12a.
 6b-243

W głębokim smutku pogrążeni 
żona z córkami, matka, siostry, bracia i rodzina 

Poznań, ul. Rolna 68 m. 2
Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał**, ul. Towarowa 25. Tel. 40-63,

Dnia 11 czerwca 1948 zmarł, śp.

Marian Wiśniewski
członek zarządu Spółdzielni Spożywców Pracowników Zakładów 

Siły, Światła i Wody
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego pracownika i zacnego kolegę, 

który swą fachową i sumienną pracą położył dla dobra Spółdzielni duże 
zasługi.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 bm., na cmentarzu para­

fialnym na Dębcu o godz. 10.30. 14188
Rada Nadzorcza Zarząd

zmarłych w czasie okupacji i po wojnie, zo­
staną odprawione

msze św żałobne
w kościele św. Marcina przy ul. Fredry we 
wtorek, 15 bm., o godz. 9, o czym zawiadamia

Jadwiga Kielmanowa z synem
Poznań, Piekary 9, m. 6 6a-123

Józefa Kielmana
oraz za spokój dusz ukochanych braci i wuj­
ków, śp.

ks. Juliann. Wincentego 
Kaliksia i Leonarda

Wilkansów

t GIMNAZJUM I LICEUM
| Sióstr Nazaretanek w Kaliszu
♦ z prawami szkół państwowych
| przyjmuje zgłoszenia

| do klas od 8 do 11
♦ 6-33 Przy zakładzie internat
♦

4*
♦
♦♦

♦

\ Gimnazjum Przemysłowe f 

; fabryki Stomil w Poznaniu <
f przyjmuje zgłoszenia kandydatów do klasy I. J
► Zapisy w Sekretariacie Szkoły w dniach 14, 15, 3
* 16 i 17 czerwca od 17—19, al. Marcinkowskiego 22.
► Przy zapisie przedstawić:
► a) własnoręcznie napisany życiorys
► b) świadectwo z kl. VII lub VIII szkoły pod- *
► stawowej za pierwsze półrocze. <
£ Wszyscy uczniowie otrzymują stypendia oraz < 
e wszelkie pomoce naukowe. 6a-lll <
lAAAAAAAAAAAA  A AU*AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Zarząd Miejski w Swarzędzu (pokój nr 20) 
sprzeda drogą publicznej licytacji w dniu 
15. VI- 48 o godz. 10 parcelę budowlaną poło­
żoną przy placu Niezłomnych nr 8. Cena wy­
woławcza 250 000,— zł. Warunki poda się przed 
licytacją.

Poza tym do sprzedaży jest 1 samochód cię­
żarowy 3 tonowy marki „Ford" w dobrym sta­
nie, 1 pompa z motorem głębinowym i 2 trans­
formatory. Obejrzeć można w Swarzędzu. — 
Zgłosić się u sekretarza miejskiego.
14133 Burmistrz: (—) Rajewicz

I♦
♦
♦

♦

♦♦
♦
♦
♦

1♦ ♦ 
:

URZĄD WOJEWÓDZKI |
Wydział Oświaty Rolniczej :

w Poznaniu
poszukuje
DYREKTORÓW, INSPEKTORÓW, :
KIEROWNIKÓW ł NAUCZYCIELI :

♦

♦
*
*

♦
t

do męskich i żeńskich szkół rolniczych 
(licea, gimnazja, szkoły P. R. • P. R. W.) 

Uprawnieni do nauczania przedmiotów zawodowych, 
humanistycznych matematyczno - przyrodniczych — 
zgłaszać się mogą osobiście lub pisemnie not) adresem

Wydział Oświaty Rolnicze 
Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu

Plac Wolności nr 14 6b-!o8



ELEGANCKIE UBRANIA MĘSKIE
NAJWIĘKSZY WYBÓR — NAJNIŻSZE CENY

Płaszcze męskie i damskie, Prochowce, Blezery.
Ubranka chłopięce Spodnie — Materiały ubraniowe i jedwabie 
sukienkowe oraz wytworną bieliznę damską i męską — poleca

I 
Ql )

o Poznań, Wrocławska 22 (WalkiMłodych)nar.Szkolnej, łel. 22-14 1 16-54 ’ [

Stalówki i klipsy 
do wiecznych piór § 

poleca o.

liks Gośurteki

Wełny 
jedwabie

poleca
HURTOWNIA 
WŁÓKIENNICZA 
„MODNE TKANINY" 
Łódź, Piotrkowska 91 

• 6b-137

OTWARCIE
pięknie położonej „Kawiarń1 Sportowej"

w Zielonej Crórze
przy Wagmostawie

szosa Sulechowska

UL. OBORNICKA 90-TEL.522-36

g Dla FaDryR i RM Cuhiemzucii! g
N Polecam na sezon: dropsiarki, automaty do 

tutek na gaz i żelaza do pieczenia wafli 
jak: kratę, bomby,tutki, muszle oraz ma- Bg 
szyny i konserwatory do'lodów.

FR. LEWANDOWICZ p51.7
g Maszyny, Przybory i Surowce Cukiernicze K BH Inowrocław, św. Ducha 2S, tel. 16-26, rok zał. 1924 g|

Chłopiec potrzebny. Ładownia 
Akumulatorów, aleje Marcin­
kowskiego 19. p5074

Wolne posady
Potrzebna pomoc domowa —
Sobkiewicz. Szamarzewskiego 
nr 37. ' 13993

Lakiernik na drobne prace ma­
larskie. potrzebny zaraz. Spół­
ka Pedagogiczna. Walki Mło­
dych 7. p5077Malarzy wykwalifikowanych 

zątrudni Zakład Malarski, ul. 
Limanowskiego 12. 14047 Ręczniarkę i kamizelkarkę 

przyjmę natychmiast. Głowac­
ki, Dąbrowskiego 46 m 12. 
wejście z Prusa. p5073

Dziewczynę do wszelkich ro­
bót domowych przyjmę. Po­
znań, Limanowskiego nr 16a 
m. 20. 14095 Kierownik ekspedycji i kasjer- 

ka-fakturzystka z branży far­
maceutycznej, potrzebna do 
hurtowni w Poznaniu. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7, pod 6,393, 

P5037

Drogistę młodego, po wyucze­
niu. przyjmie Drogeria pod 
Lwem. Cą. Jankowski. Krusz­
wica. Rynek 19, tel. 5. 13755
Siła biurowa, samotna, na 
wieś potrzebna. Zgłoszenia: 
Państwowy Instytut Naukowy 
Gospodarstwa Wiejskiego, Od­
dział Poznań Dąbrowskiego 17 

6b-214

Poważna instytucja 
poszukuje

za dobrym wynagro­
dzeniem

RUTYNOWANYCH 
KSIĘGOWYCH

z praktyką w budo­
wnictwie.
Podania z życiory­
sem składać Biuro 
Ogłoszeń „PAR“, Po­
znań, Ratajczaka 7 
pod „6,471“. p5122

Spółdzielnia 
Budowlana „Postęp" 
Poznań, Poplińslcich 4 
przyjmie natychmiast

murarzy
i robotników 
budowlanych

do prac ziemnych. 
6b-258

Stolarze budowlani potrzebni. 
Stolarnia Wenecjańska 7.

14170
Ekspedientka do skadu rzeź- 
nickiego z dłuższą praktyką 
zaraz do Zielonej Góry z utrzy­
maniem. Zgłoszenia: Poznań. 
Focha 45 m. 6. F105210 klejarek do torebek pa­

pierowych, wpracowanych (po­
za dom), poszukuje Fa K. Hoff,- 
mann. Wyroby papierowe, ul. 
Marsz. Focha 27. 14132
Kilku krawców na miarową 
pracę może się zgłosić w Spół­
dzielni P. Z. U., ul. Jackow­
skiego 22. c2005

Pomoc domowa do wszystkiego. 
Zgłoszenie natychmiast. Kępiń­
ska Irena Poplińskich 11/9.

kl004
Dwóch foto-laborantek(ów), si­
ły pierwszorzędne, poszukuję. 
Oferty Głos Wlkp. nr 14187.

Panienkę do pomocniczych 
prac biurowych, maszynopisa­
niem. przyjmę. Leitgeber. Po­
znań. Naramowicka 47. C1997
Szllflerz-kopyciarz potrzebny 
zaraz. Wytwórnia kopyt szew­
skich, Marsz. Focha 153.

14138

Samodzielnej gosposi, zdrowej, 
referencjami, dobre warunki, 
poszukuję Sokclnicka. plac 
Wolności 5 m. 9. - C2017
Fotografa-czeladnika (operato­
ra) zatrudni zaraz Foto Sztuka, 
Zygmunta Augusta 1. c2030
Młynarz wykwalifikowany po­
trzebny od 1 lipca. Młyn Spuł; 
dzielni Samopomocy Chłopskiej 
w Kozłowie. poczta i stacja 
kolejowa Kąty Wrocławskie.

6a-132

Poszukujemy kilku przedstawi­
cieli na prowizje na miasto 
Poznań i prowincje. Zgłosze­
nia: Centrala Rybna Poznań, 
Szyperska 20. Wydz. Personal­
ny. 14137 PRZEDSIĘBIORSTWO 

EKSPORTOWE 
poszukuje:
a) samodzielnego kie­

rownika do działu 
jajczarskiego,

b) samodzielnego kie­
rownika do tuczar- 
ni drobiu.

Posady do objęcia w 
Wielkopolsce. Szczegó­
łowe oferty wraz z wa­
runkami. Reflektuje 
się na siły samodziel­
ne. Oferty pod nr F1042 
do „Głosu. Wielkopol­
skiego, Focha 16.

Księgowy wzgl. księgowa po­
trzebny zaraz wzgl. od 1. 7. 
do Rolniczego Zakładu Do­
świadczalnego. Wronów, p-ta 
Koźmin, pow. Krotoszyn. 13448
Spółdzielnia poszukuje 1 eks­
pedientki do branży spożyw­
czej, 1 ekspedientki do bran­
ży włókienniczej. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 14130.
Samodzielną sekretarkę zaan­
gażuje Delegatura RTPD, Sło­
wackiego 13. 14123
Poszukujemy natychmiast 2-ch 
majstrów drogowych obznaj- 
mionych ze smołowaniem. Adr. 
wskaże Głos Wlkp. nr 14119.
Stelmacha przyjmie Brzeski- 
auto, Jakuba Wujka 8. p5087

Fotolaborantka, tylko siła 
pierwszorzędna, potrzebna za­
raz. Foto Sztuka, Zygmunta 
Augusta 1. C2029

Przedstawiciel podróżujący z 
branży farmaceutycznej, do­
brze zaprowadzony, potrzebny. 
Oferty: PAR. Poznań, Rataj­
czaka 7, pod 6,415. p5086

Pielęgniarki wykwalifikowanej 
do niemowlęcia poszukuję. 
Pensja i utrzymanie. Bogusław­
skiego 19a m. 6, tel. 73-04.

P5123

Młodsza inteligentna prakty- 
kantka. pisząca biegle na ma­
szynie, do biura handlowego 
w Poznaniu, zaraz potrzebna. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 6,411. p5082

Poszukujemy młodszego robot­
nika oraz pomocnicę kucharki, 
do domu wypoczynkowego w 
Szklarskiej Porębie Dolnej z 
mieszkaniem i całkowitym u- 
trzymaniem. Zw. Zaw. Prac. 
Samorz Teryt. i Instyt. Użyt. 
Publ R P.. Poznań. Słowac­
kiego 22. III ptr. 14199Przedstawiciela poważnego, e- 

nergicznego, na Poznań oraz 
na województwo poznańskie, 
poszukuje Wytwórnia Chemicz­
na „HEL". Częstochowa, ul. 
Ochotników Wojennych 4/6 
(kremy, pasty do podJtóg, suche 
zaprawy, proszki do szorowa­
nia. oliwa techniczna). Tylko 
siły rutynowane w pracy akwi- 
zytorskiej będą brane w ra­
chubę. - 6b-194

Szuka posady
Szofer-mechanik długoletnią 
praktyką, szuka posady. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 13959.
Czeladnik piekarski poszukuje 
pracy z noclegiem. Oferty G^os 
Wielkopolski nr 14139.

KSIĘGOWY
tylko męska, samodzielna 1 wykwalifikowana 
siła, obeznana z planem kont, potrzebna na 

stałe stanowisko. Warunki według umowy. 
Zgłoszenia pisemne’

z podaniem dotychczasowej praktyki uprasza 
Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" 

Poznań, ul. Wyspiańskiego 16, I ptr. 14129

1 Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik”.
1 Redaktor naczelny: Jan Zaglersfcl.
| Adres redakcji: Poznań, el, Matejki 53, teł. 64-71, 

62-70 1 77-49.
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Wózki dzieciece

■

Żądać wszędzie!

spacerowe, scl dnei budowy 
Sprzedaż tylko hurtowa 

PoznaiisHalilylui.uiozltow Dziecięcych
Inform. Fa „Renoma" Poznań 
Siary Rynek 23, telefon <H-17

nastąpiło w sobotę dnia 12 bm. o godz. 18.00 i
Uwaga: Codziennie koncert w ogrodzie znanej orkiestry 

Zaodrzańskich Zakładów Budowy Mostów 1 Wagonów. Codziennie dan- , 
cing w muszli na wodzie i przejażdżki łódkami. W razie niepogody kon- ; 
cert i dancing w obszernej oszklonej werandzie. Kierownictwo spoczy- , 

wać będzie w rękach znanego właściciela Restauracji „Zagłoba"

p. Leona Sobkowiaka
Kawiarnia Sportowa czynna będzie codziennie cały dzień. •

W dnie świąteczne koncert od godz. 16 — w dnie powszednie od godz. 18. ]6b-245 4

Ziemia do sprzedania pod bu­
dowę, parcele lub całość w 
ilości 35.700 m! Poznań—Na­
ramowice. Poważni reflektan- 
ci. Adres wskaże PAP, Poznań, 
Mielżyńskiego 8 6b-216

do miodu 
do zapraw 

gumki, sprężynki, balony, rurki fermen­
tacyjne, garnki kamienne do powideł 
! c a 
wagonowo i drobnicowo 
POZNAŃSKA HURTOWNIA 
PORCELANY, FAJANSU i SZKŁA 
Poznań, ul. Magazynowa la

««i« bbbb

)

Energiczny, dobry organizator i ustosun­
kowany, w średnim wieku, Wielkopolanin

KIEROWNIK
spółki transportowej w Kleleckiem 

obejmie
chętnie równorzędne stanowisko również 
innej branży w Poznańskiem. Możliwość 
zatrudnienia samochodów na dłuższy czas 
wzgl. może przystąpić do spółki ze samo­
chodami. Łask, oferty Biuro Ogłoszeń 
,,PAR“, Poznań, Ratajczaka 7 pod „6,460".

p5114 

Willkę:domek ogródkiem wol­
nym mieszkaniem, wyłączone, 
Poznaniu, kupię. Pośrednictwo 
wykluczone. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 14105.

Zamiana

({.‘4 OGŁOSZENIA DRÓB/NE: 5 ’“1
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspiao 
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 < 62-70 (wewn, 5) - Za terminowv druk ogłoszeń Administracją nie odpowiada

Księgowy-bilanslsta, żurnal —
przebitkowa, poszukuje pracy., 
Także na wyjazd. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 14104. ____
Poszukuję posługi i prania. 
Oferty Głos Wlkp. nr 1415p.
Gospodyni kulturalna, wzoro
wa. zupełnie samodzielna, zaj- 
mie się gospodarstwem samo­
tnego. Warunek wieś Oferty 
Głos Wielkopolski nr 14136.

Sportkę nową sprzedam — ul. 
Mielżynskiego 3 m. 21, suie- 
rena, _ _____________ 14041
Sprzedam lokal w Sopotach 
dobrze prosperujący z powo­
du wyjazdu. Olerty Głos Wiel­
kopolski^ nr 14135.
„Opel", dwuosobowy, sporto­
wy. Of. Gł. Wlkp. nr 14132.

Nauka
Wieczorowe kursy księgowości 
rozpoczynam 1 lipca. Smólski, 
Wawrzyniaka 33. 6b-192

Parcele 3750 ms Starohęce bli­
sko dworca, 1500 ogrodzona 
Dębcu. 1000 Osiedle Grun­
waldzkie. 2500 Osiedle War­
szawskie. 1000 Winogrady — 
tanio sprzedam. Dutkiewicz. 
Daszyńskiego 59. 14146

Osobiste
Uwaga! Płyty patefonowe — 
adaptery kompletne, akordio- 
ny, ustne harmonijki i inne 
instrumenty muzyczne, apara­
ty fotograficzne, filmy, maszy­
ny do szycia i pisania, poleca 
i kupuje „Emka“, Wrocław­
ska 30. Własne warsztaty na­
prawy. p4977

Sprzedaże

Najmniejszy skład — najwięk­
szy wybór. Materiały wełnia­
ne, jedwabie i płótna. Firma 
Roman Eywik, Poznań. Gołę- 
bia 7, vis a vis Fary, 6b-53

Parcele willowe. Wiadomość: 
ul. Górczyńska 36, od godz. 
17. Pośrednicy wyłączeni

F1040

Tapczany, fotele najkorzystniej 
wykonuje Waligóra. Garbary 
35 (nar. Woźnej),_____ 6b-85

Wagi uchylne apteczne, anali­
tyczne. osobowe. Kupno, — 
sprzedaż — naprawa. Figiński, 
Fredry 1, I ptr._______ p4682

WBUStólf

Mereżkarka „Singera" z mo­
torem. Garncarska 2 m. 7.

P5037

0-TCŁ.2924
P5030

-GATUNKACH-

Zamienię motocykl 100 NSU 
na dobry radioodbiornik. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 13847

Zamienię dwa pokoje i kuchnia 
obs'ugą centr. ogrzewania, do- 
zorstwo, na pokój kuchnią bez. 
Oferty Głos Wlkp. nr 14121.

Samochód DKW 700 sprzedam. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 6,413. p5084
Dobrze zaprowadzoną wytwór­
nię chemiczną, sprzedam, z 
powodu wyjazdu. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 6,410.

P5081
Samochód Chevrolet 3-tonowv 
z przyczepką, sprzedam. Oferty 
PAR, Ratajczaka 7, pod 6,412.

05083
Motor DKW 600, niekompletny, 
korzystnie. „Artex“, Dąbrow­
skiego 83.___________ p5061
Sportka — wózek spacerowy, 
okazyjnie sprzedam. Focha 29 
m 22.__________p£0fi6
Komplet maszyn do wyrobów 
drzewnych. Oferty: PAR, Rataj- 
czaka 7, pod 6,396. p5069
Meble, oddzielne sztuki oraz 

•komplety, korzystnie poleca 
laniak — Balcerowski. Za 
Bramką 4 (przy pl. Bernardyń- 
skim),______________ p5075
Motor ropny 12 koni „Jehne" 
pierwszorzędny, okazyjnie. Po­
znańska 68. P5076
Sprzedam psa foxteriera tanio.
Oferty nr 2633 Czytelnik, Da­
szyńskiego 48. k998

Czteropokojowe Krakowie za­
mienię na mniejsze Poznaniu. 
Oferty Głos Wlkp. nr 14167.

Tapczany, leżanki, materace 
gotowe, na zamówienia. Jarow- 
ski. Mostowa 37 (naprzeciw 
kościoła),_____________ 13805
Sprzedam w mieście powiato­
wym koncesjonowaną składni­
cę węgla na miasto i powiat, 
z towarem, inwentarzem, bocz­
nicą kolejową, pięknym 2-po- 
kojowym mieszkaniem, ku­
chnią. Adres wskaże Gł. Wlkp. 
nr 6a-36._________________
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów, św. Mar­
cin 22, w podwórzu, tel. 23-91 

p4783

Państwowy Browar
Kobylepole

tel. 32-45 i 44-90
sprzeda dnia 19. 6. 48 
godz. 12 w drodze prze­
targu publicznego nast. 
pojazdy mechaniczne 
wycofane z ruchu:
L samoch. osob. Opel

P 4 bez ogumienia,
2. samoch. ciężar. Ko- 

mnick nośność 2,5 t 
na gaź drzewny bez 
ogumienia. 6b-252

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak. Poznań Ry- 
baki 6, w podwórzu. p4865
Kiosk-altana drewniana 2X3 m 
do sprzedania. Piaskowa nr 2 
m 5. godz. 13—15-tej. 13761
Pianina najkorzystniej Drygać,
Skarbowa 15. Tel. 99-79.

P4983

Sprzedam 

trzy prasy 
do bakelitu wraz z 
matrycami, prasę mi- 
mośrodową, wiertar­
kę stołową, oraz szli­
fierkę. Tel. 73-51 — 
85-60. 14179

„Tempo’* trzykołowiec na cho­
dzie sprzedam. Promienista 1 
m, 3, ___________14087
PoRuszkl sypialne dla letnisk, 
pensjonatów, hoteli, w każdej 
ilości oraz pierze na pościele 
poleca „Emkap" M Mielcarek, 
Poznań, Wrocławska 30.

P4754
Sprzedam lub wydzierżawię lo­
kal dzienno-nocny, kawiarnia i 
restauracja, z koncesją bran­
żową i wódczaną. salą tanecz­
ną i ogrodem. Oferty Gł. Wlkp. 

jar 13SM.

Wiertarka elektryczna, odku­
rzacz uniwersalny. Jackowskie- 
go 33 m. 2. ________14125
Wiatrak na rozbiórkę lub w ca­
łości sprzedam. Bachmann, Go- 
styń, ul. św. Ducha 34. 13644
Do wiatraka sprzedam stembar 
z zastrzałami. Zgłosz.: Rozalia 
Zajdlerówna, Pobiedziska.

13903

50 ton
mączki wapiennej
do asfaltu sprzedamy 
natychmiast.
Adres wskaże „Głos 
Wielkop." nr 14118.

Tapczany, materace wykonuje 
„Rekorda“, ul. Kurzanoga (bor 
czna Ratuszowej)._____ 6b-196
Opel 1,3 limuzynę po remon­
cie sprzedam. Tel. 38-10.

14019
Wyprzedaż różnych mebli i 
przedmiotów. M. Focha 25.

14039
Platformę póątorej tony. Marsz. 
Focha 87 m. 10. 14046
Elegancką kapę filie, ręczna 
praca, nowa, okazyjnie. Oferty 
nr 2637 Czytelnik. Daszyńskie­
go 48.________ «______ k!002
Ubranie wizytowe mało używa­
ne. Zakład krawiecki. Daszyń- 
skiego 25/5.__________ klOOl
Walce młyńskie 500 pojedyn­
cze, zapasowymi walcami, 
sprzedam. Oferty: PAR. Rataj- 
czaka 7, pod 6,414. p5085
Meble wszelkiego rodzaju, uży­
wane, nowe i antyczne, piani­
na, obrazy, dywany etc. stale 
na składzie. Lokal Licytacji, 
Trzeczak, Stary Rynek 48.

O5078

Samochód
ciężarowy Renault z 

częściami zapasowy­
mi po generalnym 
remoncie 

sprzedam.
Poznań, Piękna 52 
m. 2. p5O52

Pompę podwórzową sprzedam,
Dębiec. Maszynowa 24.__k999
Sprzedam względnie zamienię 
plac budowlany przy moście 
chwaliszewskim na mieszkanie 
2’/* pokoje z kuchnią z przyna- 
leżnościami. Podkomorska 27 
«. X. Jfrystyaa Kaluba. 13375

Części 
przybory 
samochodowe
w wielkim wyborze do 
samochodów różnych 
marek poleca

T. Czajczyński
Poznań, ul. Dąbrow- 

•skiego 89, tel. 20-14. 
6'--46

Samochód ciężarowy dwie to­
ny Opel na chodzie, do sprze­
dania. Tel. 30-54.______ 14154
Lodówka elektryczna, stały — 
ul. Polna 15 m. L_____ 14026
Parcela na sprzedaż 1000 m’. 
Bosa 26.______________
Sprzedam korzystnie miodarkę. 
Daszyńskiego 102 m. 12.

14144

Trójwalcówkę
do maść! itp. recep­
turową ,nową, na 
prąd stały 

sprzedam ,
„Artex“ Dąbrowskie­
go 83. p5063

Meble nowe — pokój mieszkal­
ny z tapczanem sprzedam 105 
tys. Wiadomość; Skład papie­
ru, Garbary 9. _____ 14152
Akordion Hohner 80 b. Orzesz­
kowej 15, od godz. .18—21.

14143
Motocykl DKW 500 do sprze­
dania. Wiadomość: Szewska 
20a m. 1. Tel. 46-36. 14171
Dom wypalony, odgruzowany, 
plac Ratajskiego, rysunki go­
towe. sprzedam. Wawrzyniak, 
Paderewskiego 2,______ F1050
Lodówkę jak nową prąd zmien­
ny. Szamarzewskiego 46 m. 1. 

14168
Futro karakułowe piękne sprze­
dam. Zeylanda 2 m. 3 14183
Opel Super 6“ limuzyna, jak 
nowa, motor, 10 tys. kim, ogu­
mienie nowe, z tłokami zapa­
sowymi. na następny szlif — 
ul Wyspiańskiego 12 m. 10, 
godz. 12—15-tej.______ 14145
Sprzedam bernardyna rasowego 
dwumiesięcznego i rocznego 
wilka ostrego. Seweryna Miel- 
żyńskiego 3 m. 11 (suterena).

6b-247

Mera*
osob. czwórka, ka­
briolet, stan b. dobry 
sprzedam. Poznań, 
ul. Hetmańska 40 m. 2 
tel. 65-15.P5088

Dom piętrowy, dwa składy, w 
śródmieściu Poznania, sprzeda 
właściciel. Zgłoszenia: Grobla 
9 a. «. 5b-244

Samochód sportowy 2-osobowy 
Ford, motor kajakowy, bardzo 
tanio sprzedam. Motoryzacją, 
Focha 16. F1056
Kasę ogniotrwałą sprzedam, 
marki Pancern Berlin. Zapyta­
nia kierować: Oddział Redakcji 
Głosu Zielona Góra. Chrobre­
go 32. Z. I. 6b-246

SAMOCHÓD OSOb.
MERCEDES V 170 

po generalnym re­
moncie — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„6,387“. p5O61

Motor do młocki 12 KM. P^c- 
kowo 111, poczta Drawski 
Młyn. 14176
Motocykl „Phonix“ 250 cms 
tanio. Kossaka 12 m. 1. Tel. 
74-55. 14178
Motocykl BMW 250 kardan
sprzedam. Nehringa 5 m. 1 
(przy Hetmańskiej). 14169
Opel-Blitz stan bardzo dobry, 
37« ton. Wiadomość; tel. 77-50 

14186
Motocykl „Triumph" 250 no­
woczesny, pierwszorzędny — 
Przemysłowa 31 m. 8. kl007
Wózek. Kon-kon, dobry stan — 
Łanowa 9 m. 6 (Wilda). kl003
Sportkę sprzedam. M. Focha 36 
ni. 12. 14195
Tapczan pluszowy okazyjnie 
sprzedam. Mostowa 37. War­
sztat. C2018
Autko Kon-Kon sprzedam, ku­
pię sportkę. Drzymały 28 m. 2.

P5099

: Parkany, I 

bramy, ■ 
; furtki "■
■ wykonuje a
H warsztat, św., Mar- 1
■ cin 32 w podwórzu. ■

14 98 ■

Sprzedam piec cukierniczy na 
węgiel Wytwórnia cukiernicza, 
Poznań. Walki Młodych 4. w 
jodwórzu. p5093

Kupna

__ p5008Łom 
srebrny kupuje

Laboratorium che­
miczne, Libelta 11

Zamienię dom piętrowy 2 skle­
py, mieście powiatowym, 30 
km od Poznania, na nowocze­
sny domek ogrodem, blisko 
miasta. Oferty nr 2641 Czytel­
nik. Daszyńskiego 48. kl006

Pięciopokojowc obszerne cen­
trum. zamienię na tajiież^dziel- 
nicy willowej. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 6,422.

P5092

Deshlaijjiio- 
iMró 

aparat miedziany 
200 i oraz kocioł do 
wytwarzania pary — 
stojący — kupinny.
Oferty „Głos Wielko­
polski' nr 14103.

3 pokoje kuchnią, bloki kole­
jowe, zamienię na 2 pokoje 
kuchnią prywatne. Długosza 9 
m. 5. c2028

Pieniądz
400 tysięcy ulokuję handlu, 
przemyśle. Oferty: PAR, Rataj­
czaka 7, pod 6,440. p5106

Farmaceutę
lub chemika z do­
świadczeniem w pro­
dukcji

jako wspólnika 
przyjmie 

zaprowadzona wy­
twórnia w Poznaniu, 
Kapitał i współpraca 
konieczna.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„6,388“. p5062

Rzemieślnik branży włókienni­
czej poszukuje wspólniczki — 
wymagane lokal, gotówka. Of. 
Glos Wielopolski nr 14181.

Wolne lokale
Lokal handlowy mieszkaniem, 
na Szwajcarskiej, odstąpię. 
Oferty Głos Wlkp., Focha 16, 
nr 138<i. F1054

Wydzierżawię składy i miesz­
kanie śródmieściu. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7 pod 6,408.

P5079

Willę — Parcelę — Kamienicę 
(nawet wypalone) — Gospodar­
stwo, natychmiast kupię. Of. 
Głos Wielkopolski nr 13738.
Termosy 3—5 >tr. kupię. Prą- 
dzyńskiego 56 m. 5 (Wilda).

14085

Pegeot 4 ka
samochód i dyferencjał 

kupię.
Przedsiębiorstwo
Poznań, M. Focha 204 
tel. 79-29. F1053

Domek mniejszy Poznaniu lub 
prowincją dogodną komunika­
cją, kupię. Oferty: PAR, Rataj- 
czaka 7, pod 6,383, P5060
PPOK kupię. Norwida 4 m. 5, 
wieczorem. _____ P5107
Kupię nieruchomość, także zbu­
rzoną. lub parcelę. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 6,409.

p5080

ZAKUPUJE

czysty wosk 
pszczeli

W. Falkiewicz
Poznań,
Łukaszewicza 30.

mieszkanie 
3-pokojowe, kuchnia, 
przynależności, pierw­
szorzędnie odbudowa­
ne, okolica placu Wol­
ności, na cele również 
handlowe w budynku 
wyłączonym, za zwro­
tem kosztów remontu 

do oddania.
Oferty- „Głos Wlkp.” 
nr 1*025.

Ubikację, nadającą się na ci­
chy przemysł lub składnicę, 
śródmieściu, wydzierżawię. — 
Wawrzyniak. Paderewskiego 2.

F1049

Mieszkanie 4 pokoje w willi, 
garaż, za zwrotem kosztów, 
bez pośredników, wynajmą. Te­
lefon 36-57, godz. 14—

Magazyny
w śródmieściu Po­
znania ca 120 m’,
5 ubikacji, parterowe 

odstąpię.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR“, Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„6,327“. p5020

Ubikacje handlowe lub biuro­
we ca 200 m’, przy placu Wol­
ności 1 piętro, odstąpię za 
zwrotem kosztów. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7, pod 6,424.

p5095

Kawaler, lat 35. kupiec za­
pozna panią do lat 30, cel ma­
trymonialny. Oferty Gł. Wlks. 
nr 14131.

Szuka lokalu
Studentka farmacji, dobrze sy 
tuowana. poszukuje -adnego 
pokoju Jeżyce, Łazarz, śród. 
mieście. Oferty kierować: Snia 
deckich 20, m. 6 dla J Ch.

1383C
Mieszkania 2—3-pokojowegi
za zwrotem kosztów remonti. 
poszukują. Oferty Głos Wiel 
kopolski nr 13897 _____
Poszukuję pokoju umeblowane 
go wzgl. próżnego. V? roku :> 
góry. Oferty. PAR Ratajczak? 
7. pod 6,369. p5O47
Lokalu suchego, cichy prze­
mysł. Pożądane- gaz. woda 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 6.382 p5059
Pokoju pustego śródmieściu 
zwrotem kosztów, szukam. Of. 
PAR Ratajczaka 7, pod 6,398 

p507i
Student poszukuje pokoju na 
dwie osoby. Żelaskiewicz. Ma­
tejki.51 m. 7. 14177
Zamożny student poszukuje po 
Koju niekrępującego w mie- 
Scie. Cena obojętna. Oferty 
PAR. Ratajczaka 7. pod 6.462

P5115
Lokalu na wytwórnię wyrobów 
cukrowych poszukuję, ewtl 
oddam w'zamian mniejszy. Of 
PAR. Ratajczaka 7, pod 6,423 

p509'

Dzierżawy
Baseny kaflowe na ryby wzglę­
dnie marynowalnię lub prze 
twórstwo owocowe razem 2 
magazynem suchym betono 
wym ca 140 my wydzierżawię 
Zytkowiak, Swiętosławska 11.

P504S

W Jastrzębiej Górze 
wydzierżawię willę na ‘
PENSJONAT

nad morzem przy i
parku. Poznań, U- i 
tewska 17 m. 5 od 15 | 
do 17. . 14134 i

Wypalony dom dzielnicy prze 
myślowej (Koronkarska) od 
dam do odbudowy; korzystne 
warunki. Zytkowiak. Swięto­
sławska 11. p505C
Dzierżawy resztówki szukam.
Oferty: PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 6,399. P5072

Z^uby
Zgubiono legitymacje Związki 
Zawodowego nr 48167 na na­
zwisko Henryk Wrerzba. ul. 
Póiłwiejska 23 m. 27. klOOO

Transport
Samochodami, magazynem, bo­
cznicą — dysponuje Wspólny 
Transport Norwida 13. tele­
fon 92-46. 6a-2 .

Różne
Specjalista odświeża meble 
wszelkiego rodzaju oraz forte­
piany i pianina. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 13791.
Cerują, sporządzam i szyją
Bieliznę. Focha 47 m. 2. 14158
Pracownia Gorsetów — Anna 
Herman z Warszawy. Poleca 
najnowsze modele pasów, biu­
stonoszów. pasów leczniczych. 
Poznań. Szwajcarska 22.

F1035
Sprzedają i kupuję części sa­
mochodowe i łożyska R. Pie­
karski. Daszyńskiego 56/14.

klOO?

MatryraoniainĄ
Wdowa, lat 48, posiadająca 
mieszkanie, niezależna, zapo­
zna pana. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty Głos Wieiko- 
polski nr 14147,
Kawaler, przystojny, bez na­
łogów ze studiarrti • stanowi­
skiem, poślubi uroczą i solidną 
pannę do lat 25 z dobrego do­
mu. Nieanonimowe oferty Głos 
Wielkopolski ni 6a-J26.
Starszy kawaler, religijny, bez 
nałogów, rzemieślnik, poślubi 
pannę' przystojną z mieszka­
niem, chętnie krawcową, w 
wieku do lat 48. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 14140.
Wdowa, samotna, posiadająca 
mieszkanie własne w Poznaniu, 
pozna pana samotnego, od 49 
do 55 lat. Oferty Glos Wielko­
polski nr 13655.
Panna, lat 38. wysoka, niebie­
dna, zapozna pana o miłym 
charakterze, przystojnego, e- 
nergicznego. Cel matrymonial­
ny. Of. Gł. Wlkp. nr 14061.

I



Na 68 równoleżniku
Zatoka Kolska ukazuje się we mgle Golfstromu, ponura, ściśnię­

ta między brzegami. W rozproszonym świetle polarnego poran­
ku błyszczy powierzchnia wody, koloru ołowiu, wnoszą się 
wokół nagie skały. Jakby zmęczone długą drogą, powoli płyną 
okręty, niepokojąc ciszę zatoki powitalnymi gwizdkami.

Ziemia już blisko. Widać jej zarysy 
1 przylepione do brzegów domki, osied­
la. Ze stromych skał często migoce 
śwjatło reflektora. To nadbrzeżny po­
sterunek zapytuje o nazwę i przyna­
leżność okrętów.

Dyżurny sygnalizuje odpowiedź. Fo 
lerwej stronie zarysowują- się cudaczne 
sploty kranów i rur, sylwetki wielkich 
okrętów. Aż nagle, w blasku słońca, 
ukazuje się cały Murmańsk — miasto, 
port, węzeł kolejowy północy.

Murmańsk i kolej powstały niemal 
jednocześnie.

Bogata ziemia murmańska, niezama­
rzające wody, stanowiące wrota do Ro­
sji — niejednokrotnie ściągały pożąd­
liwe spojrzenia cuidzoziem ów

Carska ekspedycja przedsięwięła w 
‘1897 roku na okręcie „Ahnaz" (diament) 
zapoczątkowała dziewięcioletnie powa­
żne prace badawcze na brzegach Zato­
ka Kolskiej;

Sprawy budowy Murmańskiej kolei zo­
stała rozwiązana pozytywnie. 3 listo­
pada 1916 roku pierwszy pociąg stanął 
na brzegu Zatoki, u stóp góry, gdzie 
obecnie znajduje się Murmańsk. Wy­

Stenograficzna
maszyna do pisania

Fabryka maszyn do liczenia i pisania 
w Riazaniu przystąpiła do seryjnej pro­
dukcji stenograficznych maszyn do pi­
sania.

Maszyny te służą do zapisywania wy­
kładów, odczytów.

Zapisywanie stenogramu na maszy­
nie odbywa się przy pomocy ustalo­
nych znaków złożonych z kombinacji 
liter alfabetu, zgodnie z określonym 
sfstemem. System ten, jest znacznie 
łatwiejszy do opanowania, niż zwykła 
stenografia.

Maszyna jest lekka, przenośna, waży 
niewiele ponad 2 kg.

V „Tour do Pologne" 
wygrał Napierała

Ostatni przed wojną wyścig dookoła 
Polski odbył się w roku 1939. Powtó­
rzył w nim swój poprzedni sukces Eo- 
iesław Napierała, wygrywając bardziej 
zdecydowanie niż przed dwoma laty.

Tour de Pologne z roku 1939 prowa­
dził podobnie jak i poprzedni przez 8 
etapów, jednakże trasa jego była krót­
sza o 48 km.

Jak zwykle start i meta znajdowały 
się w Warszawie. Pierwszy etap pro­
wadził do Lublina, a dalsze następują­
ce: Lublin, Lwów. Rzeszów, Kraków, 
Cieszyn, Katowice, Piotrków, War­
szawa.

Cala trasa wynosiła 1,291 km i Na­
pierała przebył ją w czasie 41,33,53. 
Napierała poprawił swój poprzedni re­
kord i uzyskał jeszcze lepszą szybkość 
przeciętną, która wynosiła 31,108 km na 
godzinę.

Jeden z obecnych faworytów na zwy-

...gdy matka nib rozumie

...gdy tylko zrzędzi

...gdy kocha mądrze °
W numerze 13 f

tygodnika dla kobiet
„ JPrzyja ciół
Nakład 550.000 egz. — Cena 10 zł J
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dzielono podówczas dla budowy miasta' 
2000 dziesięcin państwowego gruntu, | 

Mający niewiele ponad 30 lat Mur- . 
raańsk rozbudował się właściwie dopie-, 
ro w okresie pięciolatek. Szczególną! 
pieczą otaczał to miasto nieżyjący już 
wielki działcz sowiecki, niezmordowa-■ 
ny przeobrazicie! północnych terenów ■ 
radzieckich, Sergiusz Kirów.

Obecnie Murmańsk, miasto — port,! 
jest poważnym ośrodkiem przemyśle-' 
wym i kulturalnym.

W czasie ostatniej wojny naloty nie­
mieckie spowodowały duże zniszczenie 
miasta. Ale natychmiast po ukończeniu 
działań wojennych rozpoczęto tu prace 
przy odbudowie.

Od tego czasu stolica radzieckiego 
„Zapolaria" (teretnów na skrajnej pół­
nocy) stała się jeszcze piękniejszą. Wy­
budowano tu całe dzielnice n-owych do­
mów. Robotnicze osiedle położone u- 
przednio w odległości 5 kilometrów od 
miasta, zlało się teraz z Murmańskiem 
i stało się jego częścią składową. Gór­
skie rzeki północy dostarczyły miastu 
elektryczności. Przez polarny mrok Oce­
anu płyną ku niemu niezliczone rybac­
kie trawlery i handlowe okręty wszyst­
kich narodów świata.

To, co przez dziesiątki tysięcy mil 
przewiozły okręty, przyjmują w przy­
stani portu murmańskiego pociągi, by 
przez tundrę, błota i lasy zawieść na! 
południe, w głąb kraju. Każdy nowy o-; 
kręt — to siedem pociągów z ładun- i
kiem. |

Wzrasta i rozwija się gospodarka' 
tych terenów Wydobywa się z głębi zie- ’ 
mi Zapolaria monczegorską rudę nikło-' 
wą i kirowskie apatyty. Zwiększa się 
flota, rozgałęziają linie kolejowe, roz­
wija przemysł miajsta

Wczesny ranek... Na niebie, przesło­
niętym sinymi obłokami, pokazują się 
jasne, niebieskie okienka.

Z pokładu okrętu widać, jak ludzie 
pieszą do pracy, jak zaczyna się nor­
malny dzień Murmańska.. R.

cięzcę w tegorocznym Tour de Polog­
ne Rzeźnicki zajął w 1939 r. drugie- 
miejsce za Napierałą, osiągając czas 
41,51,15,4 godz. Dalej uplasowali sięj 
kolarze w następującej kolejności: 3):

Jaskólski (Łódź), 42,10,55,8 godz., 4) 
Bieniek (Orkan) 42,12,27,6 godz., 5) Ło-j 
za (Garbarnia) 42,31,06.9 godz., 6) Cie-i 
niewski (WTC).

W wyścigu wzięli udział polscy emi­
granci z Francji z których najgroźniej-! 
szy był Witek, zwyciężył on nawet je-, 
den etap, bijąc naszych kolarzy o peł-^ 
ne 15 minut (Tom)

„Przekrojona"
Jerozolima

Czy człowiek ma serce po pra­
wej stronie? Widzieliśmy kiecljś 
v „Przekroju" takie zdjęcie prze­
krojonego na pół ludzkiego ciała. 
I serce było w prawym boku. Każ­
dy z czytelników chwytał się wte­
dy za swoje, stwierdzając ze zgro­
zą, że jest człowiekiem anormal­
nym.

Dzisiaj znów chwytamy już nie 
za serce, lecz za 165 numer „Prze­
kroju" z dnia 6.—13. VI. 48, na 
którego czwartej stronie widnieje 
sobie pewne zdjęcie z Palestyny. 
Z umieszczonego objaśnienia wy­
nika, że przedstawia ono ludność 
Jerozolimy, usuwającą dzieci z 
miejsc zagrożonych obstrzałem. 
Chodzi więc o jedną ze scen wo­
jennych, rozgrywających się w Pa­
lestynie.

Zdjęcie ciekawe i aż dziw Bie­
rze, że fotograf nie bał się nic a 
nic świszczących kul, tylko psty- 
kał i pstykał. Jeszcze większy 
dziw bierze, kiedy sobie człek u- 
przytomni, iż ten sam fotos ukazał 
się w tygodniku „Żołnierz Pol­
ski” niedawno, bo... w numerze z 
Wielkiejnocy br. Tam jednak czy­
tamy, że zdjęcie przedstawia mo­
ment po wybuchu samochodu z a- 
municją na jednej z ulic Jerozo­
limy.

Wielkanoc była w marcu, W 
marcu nie było jeszcze walk ulicz­
nych w Jerozolimie. Wysadzono 
tylko w powietrze to i owo.

„Przekrój” chciał się’ też wy­
sadzić... na oryginalne i aktualne 
zdjęcie z teatru wojny w Palesty­
nie. Ale stało się to, co się nie­
raz na wojnie zdam. Wypad się 
nie udał.

Trudno. Taki już nasz los. Raz 
na wozie, raz pod wozem. Cho­
ciażby to był wóz z amunicją...

MIK

Dziecięca radiostacja
W jednym z parków miejskich w Ki­

jowie zainstalowano pierwszą w ZSRR 
dziecięcą radiostację krótkofalową. 
Przy urządzeniu ktacji pracowah naj­
młodsi amatorzy-iadiowcy. Osiągnęli 
oni łączność z wieloma punktami w ca­
łym świecie. M. in. udało im się połą­
czyć ze stacją krótkofalową na przy­
lądku Schmidta., oddalonym od Kijowa 
o około 10 tys. km. (m)»

R. SABATINI

KAPITAN BLOOI)
Autoryzowany przekład H. Bukowskiej

— O takim najlepiej zapomnieć.. 
dodała i zaraz zaczęła mówić o czym 
innym.

Przyjazne uczucie, jakie umiała bu­
dzić we wszystkich, co się z nią zet­
knęli, wzmagało się u lorda Juliana 
ku końcowi podróży, aż zdarzył się 
wypadek, który zepsuł ten miSy epizod 
w życiu lordowskiej mości.

Powodem tego był oszalały z wście­
kłości hiszpański admirał, na którego 
natknęli się w drugim dniu podróży, 
w połowie drogi poprzez zatokę Gona- 
ves. Kapitan „Royal Mary’' nie dał się 
zastraszyć strzałami Don Miguela. Wi­
dząc przed sobą okazały galion hisz­
pański, przedstawiający tak znakomi­
ty cel, Anglik miał zamiar odpłacić 
mu pięknym za nadobne. Jeżeli ten 
Hiszpan, płynący pod flagą Kastylii, 
chce walki, to „Royal Mary” była go­
towa uczynić zadość jego życzeniu. 
I być może, że dzień ten położyłby 
koniec bajecznej karierze Don Migu­
ela de Espinosa, gdyby nie celny po­
cisk „Milagrosy", który wpadł między 
zapas prochu, złożony pod pokładem 
na przedzie angielskiego oktętu. Wy­
buch, jaki nastąpił, wysadził w powie­
trze pół statku, zanim się jeszcze bi­
twa na dobre rozpoczęła. W jaki spo­
sób i przez kogo zapas prochu został 
umieszczony w tym miejscu, nikt się 
nigdy nie dowiedział, a waleczny ka­
pitan statku nie mógł zarządzić śledz­
twa w tej sprawie, bo zginął w wy­
buchu. /

Zanim jeszcze załoga „Royal Mary" 
ochłonęła po śmierci kapitana i jednej 
trzeciej towarzyszy, Hiszpanie wpadli 
na chwiejący się bezsilnie, okaleczony 
statek

Na dole, w kabinie kapitana, dokąd 
zaprowadzono pannę Arabelłę ze 
względu na niebezpieczeństwo, gro­
żące na pokładzie, lord Julian starał 
się uspokoić ją i dodać jej odwagi 
zapewnieniami, że wszystko jeszcze 
obróci się na dobre. W tej właśnie 
chwili Don Miąuel wchodził na po­
kład.

Sam lord Julian wcale nie był tak 
bardzo pewny siebie, o czym świad­
czyła twarz jego, niezwykle blada. Nie 
był on oczywiście tchórzem. Ale ten 
rodzaj walki na n eznanym żywiole 
i na drewnianym pudle, które w każ­

Grcmd Prias 
dzisiaj 

o godz. 15-iej

Wielki międzynarodowy wyścig mo­
tocyklowy odbędzie się dzisiaj o godz. 
15. Poniżej zamieszczamy mapkę trasy 
wyścigu.

Rekord pracowitości
Niektórzy literaci odznaczają się wy­

jątkową pracowitością. Ale wyczyn, 
którego dokonała niedawno francuska 
pisarka Regina Camier, przeszedł chyba 
wszelkie granice. Napisała ona bowiem 
— jak donosi prasa paryska —- cztero - 
aktową sztukę teatralną w przeciągu... 
jednej nocy. Tytuł sztuki brzmi: „Mar­
kiza Pompadour”. Regina Camier roz­
poczęta swą twórczość literacką bardzo 
wcześnie, bo już w 11 roku życia, (m)

Nowe lekarstwo 
na cukrzycy

Jest to nowy preparat, na który, o- 
prócz niezbędnej insuliny okłada się 
również szereg innych substanćyj. Che­
miczna nazwa tego medykamentu brzmi 
,,An:mono-cholina - insulina - hemochro-l 
ma gen".

Preparat ten ma przynieść diabetyko-j 
wi znacznie trwalszą ulgę, niż zwyczaj-! 
ta insulina, gdyż o wiele dłużej zacho-1 

ni je swe lecznicze właściwości. Wy-j 
starczy tylko jeden zastrzyk na 24 go­
dz ny, podczas gdy insulinę trzeba za-' 
strzykiwać czasem 4 razy w ciągu do-. 

1 by. . I

dej chwili mogło usunąć się spod nóg 
i pójść na dno, był niepokojący na­
wet dla żołnierza, który na lądzie dość 
odważnie 6tawiał czoło niebezpieczeń­
stwu. .Na nieszczęście panna Arabella 
mogła się doskonale obejść bez jego 
niezbyt przekonywujących zapewnień. 
Była wprawdzie również blada, a oczy 
jej zdawały się większe niż zazwyczaj, 
ale panowała nad sobą doskonale. O- 
parta o stół kapitana zachowała tyle

Ilustr.: Al. Krakowski
— Nie bądź pan głupcem, bo cię 

.spotka koniec, jaki się głupcom na­
leży — rzeki szybko Hiszpan...
odwagi, że mogła uspokajać służebną 
niewiastę, która struchlała przysiadła 

•na ziemi, u jej nóg.
Wtem nagie drzwi się otworzyły i 

do kabiny wszedł sam Don Miguel, 
wysoki o ogorzałej, orlej twarzy. Na 
jego widok lord Julian bezwiednie za­
czął szukać szpady u swego boku.

— Nie bądź pan głupcem, bo cię 
spotka koniec, jaki się głupcom na­
leży — rzeki szybko Hiszoan w swoim 
własnym języku. — Wasz okręt tonie.

Za Don Miguelem stało kilku ma­
rynarzy i lord Julian wnet zrozumiał 
położenie. Odjął rękę od głowni i do 
połowy wyciągnięta szpada powoli 
wsunęła się z powrotem rlo pochwy. 
Don Miguel w uśmiechu okazał swe 
białe zęby, i wyciągnął rękę.

Tony Żale Zalewski zdobył ponownie 
tytuł mistrza świata wagi średniej, no­
kautując w 3 rundzie Rocky Graziano. 
Walce przyglądało się 25.000 widzów.

Mecz piłkarski o puchar Kałuży, roze­
grany w Łodzi pomiędzy reprezentacja­
mi Łodzi i Warszawy, zakończył się nie­
oczekiwanym zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 1:0 (0:0). Zwycięska bramka 
padła na 2 minuty przed końcem zawo­
dów. Zdobył ją Urban z rzutu wolnego. 
W czasie meczu bramkarz drużyny war­
szawskiej Skromny doznał poważnej 
kontuzji głowy, tak że musiał zostać od­
wieziony do szpitala.

W dniu dzisiejszym w Bratysławie ro­
zegrane zostanie międzypaństwowe spot­
kanie piłkarskie Czechosłowacja — Wę­
gry. Mecz ten prowadzić będzie polski 
sędzia międzynarodowy — mjr Szneider.

Mistrzem piłkarskim Szwecji na rok 
1948 została znana z występów w Polsce 
drużyna Norrkoeping, zwyciężając w de­
cydującym spotkaniu FK Malmó w sto­
sunku 2:1.

Eliminacje przedolimpijskie naszych 
lekkoatletów odbędą się w dniach 26 do 
27 hzerwca.

Międzypaństwowy mecz piłkarski re- 
prezentacyj Holandii i Szwecji przyniósł, 
zwycięstwo drużynie holenderskiej w 
stosunku 1:0 (1:0). Spotkaniu temu, 
które odbyło się w Amsterdamie, przy­
glądało się ponad 60.000 widzów. Nie­
spodziewana porażka Szwedów była wy­
nikiem niedyspozycji strzałowej ich 
kwintetu ofensywnego.

Piłkarze polscy przewidziani do ekipy 
olimpijskiej skoszarowani zostaną cło 
12 lipca na specjalnym obozie trenin­
gowym w Warszawie.

Na rewanżowych zawodach lekkoatle­
tów Cracovii i Vysokoskolskiego ’ w 
Brnie — Kielas w biegu na 5000 metrów 
mimo złego stanu bieżni pobił swój re­
kord życiowy czasem 15 min. 11 sek. 
W ramach zawodów miał odbyć się po­
jedynek Kielasa z Zatopkiem w biegu 
na 10 km. Zatopek jednak na zawody 
nie przybył.

W lodzi odbyły się zawody motocy­
klowe o mistrzostwo ligi żużlowej z 
udz.ałem PKM (Warszawa), Klubu Mo­
tocyklowego (Leszno) i K.M. Tramwa­
jarza (Łódź). W konkurencji drużyno­
wej pierwsze miejsce zajął P.K.M. — 
22 p., 2) L.K.M. (Leszno) — 19 p. i 3) 
Tramwajarz (Łódź) — 9 p.

Czesi stertują 
w Tour de Pologne 

Czechosłowacja zawiadomiła PZ.
Kol., iż wbrew pierwotnemu pro­
jektowi kolarze czescy wezmą u- 
dztał w wyścigu kolarskim „Tour 
de Pologne".

— Proszę o pańską broń — rzekł 
krótko. — Lord Julian wahał się. 
Oczyma szukał panny Arabelli.

— Zdaje się, że nic innego nie mo­
żesz waść uczynić —- powiedziała spo­
kojnie dziewczyna, wobec czego wzru­
szył ramionami i usłuchał wezwania.

— Chodźcie wszyscy na mój statek
— zaprosił ich Hiszpan.

Oczywiście musieli być posłuszni. 
Raz dlatego, że Don Miguel mógł ich 
zmusić, po wtóre nie mogli przecież 
pozostać na tonącym okręcie. Zaba­
wili więc tylko tak długo, dopóki Ara­
bella nie pozbierała swoich sukienek 
i drobiazgów, a lord Julian walizy.

O pozostałych przy życiu marynarzy 
okropnego wraku, który niegdyś był 
piękną fregatą „Royal Mary", Hiszpa­
nie wcale się nie troszczyli, pozosta­
wiając ich własnemu losowi. Mogli 
się ratować na łodzie, a gdy się tam 
nie mieścili, mogli skakać do wody, 
która też dla wielu stała się grobem. 
Jeżeli Don Miguel zajął się losem pan­
ny Arabelli i lorda Juliana, to tylko 
dlatego, że. widział w tym swoją ko­
rzyść. Z wielką uprzejmością zaprosił 
ich do swej kabiny, pytając o ich na­
zwiska.

Lord Julian, jeszcze pod świeżyn; 
wrażeniem pełnych grozy scen, jakich 
był świadkiem, niechętnie wymienił na­
zwisko swoje i Arabelli, z kolei do­
magając się w sposób wyniosły na­
zwiska napastnika. Był w bardzo złym 
humorze, czując, że jeśli nie uczynił 
nic uwłaczającego jego honorow 
w położeniu, w jakim się znalazł, to 
z drugiej strony nie uczynił też ni­
czego, co by mu przyniosło zaszczyt. 
Nic by to nie szkodziło, gdyby świad­
kiem jego niezbyt bohaterskiego za­
chowania się nie była Arabella. Po­
stanowił więc teraz podnieść się w 
jej oczach.

Dowiedziawszy się, że napastnik. 
Doń Miguel de Espinosa, jest admi­
rałem jego królewskiej mości kato­
lickiego króla Hiszpanii, zdumiał się 
niezmiernie.

Jeżeli Hiszpania podnosi taki krzyk 
z powodu wvbrvków nieodpowiedzial­
nego awanturnika, jakim był kapitan 
Blood, to cóż teraz Anglia miała po­
wiedzieć?

— W takim razie powiedz mi pas, 
dlaczego postępujesz jak zwyczajny 
rozbójnik morski — rzekł wyniośle.
— Spodziewam się, że zdaiesz sobie 
sprawę ze skutków twojego postępo­
wania, i że będziesz pociągnięty do 
odpowiedzialności za twój napad, za 
przelaną krew, za wyrządzoną szkodę 
i za gwałt zadany mojej osobie i tej 
pani.

(C’ąg dalszy nastąpi)


